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DZIAŁ URZĘDOWY 
W arszaw a, 

dnia  19 (31) Maja.
. Monarsze zadowolenie. Najjaśniejszy Pan oświadczył 

°harsze zadowolenie; członkowi kierującemu interesami 
głównego komitetu wojskowo-więziennego, jeneral-majoro- 
** orszaku Cesarskiego Annenkow ow i, i zostającemu przy 
“•zarządzie jenerał-policmajstra w Królestwie Polskiem, 
obecnie dymisjonowanemu jenerał-majorowi 1lat ZjeliloiC (. , 

skuteczne wykonanie włożonych na nich poleceń.
Order. Najjaśniejszy P a n , w d. 19 kwietnia, najła

pawiej mianować raczył pułkownika pułku ułanów gwardji, 
ar°na Tokara von B a n a ,  w nagrodę gorliwej służby i

pożytecznych prac, kawalerem Cesarskiego orderu św. 
Włodzimierza 3 kl.

Uwolnienie ze służby. Przez najwyższy rozkaz w wy
dziale wojskowym z d. 10 maja, uwolnieni zostali ze służby, 
n a  zasadzie rozkazu do wojsk z dnia 6 września 1868 r. 
N. 2 7 6, były naczelnik powiatu mławskiego gubernji pło
ckiej, liczący się w piechocie armji major Tuhnaczew , i 
zostająoy w korpusie inżynierji kapitan inżynierji Zybm.

Pocztamt W arszaw ski —  Wykaz listów pieniężnych 
i rekomendowanych do Warszawy, z powodu niewynalezie-
nia adresantów, z roku 1864: Z Niżniego Łomowa, do 
Szmacha rs. 1; ż Pskowa, do Franciszka Koseckiego rs. 1; 
z Minusińska, do Jana Maślennikowa kop. 15; z Zamościa, 
do Władysława Dombrowskiego rs. 3; z Kijowa, do W a
wrzyńca Jezierskiego rs. 2 kop. 89; z Moskwy, do Sienne- 
na Szepietkowa rs. 3; z Pawłowa Sioła, do Jakóba Nowa
kowskiego rs. 3; zBachmuta, do Starosty kop. 20; zAstra- 
chani, do Teofila Kalickiego rs. 3; z Kielc, do Wesołow
skiego rs. 1; z Sweaborga, do Mateusza Karczmaryka kop. 
10; z Czaus, do Tatiany Sazanowej kop. 10; z Osy, do 
Nikifora Stołbowa rs. 10; z Ostrołęki, do Józefa Brezow- 
skiego kop. 5; z Łowicza, do Sądu Poprawczego Powiatu 
Warszawskiego Wydziału I I  kop. 30; z Kutna, do Stani
sława Padlewskiego rs. 8; zTuly, d o  Stanisława Gruszczyń
skiego rs. 1; z Włodawy, do Jakima Garana rs. 3; z Ku
tna, do Walentego Faldowicza rs. 1; z Dynaburga, do Aw- 
deja Andrejewa rs. 1; z Siedlec, do Jana Sazanowa rs. 1; 
z Konstantynogroda, do Jakóba Prochwatela rs. 5, z Gro
dna, do Dawida Mosa paszport; z Twery, do Władysława 
Jastrzębskiego rs. 3; z Czembora, do Władysława ło- 
darkiewieza rs. 5; z Biełgoroda, do Jana Lebedlćwa r s .  2j 
z Berezy, do Eliasza Jedickiego rs. 3; z Koła, do Probosz
cza rs. 1; z Kazani, do Jegora Nikifora rs. 2; z Ciechano
wca, do Kosińskiego rs. 3 i paszport; z Włodzimierza Wo
łyńskiego, do Okuniewskiego paszport; z Siergiejewa Posa
da, do Barbary Epifanowej rs. 3; z Bielska, do Starszyny 
m. Siemiatycz rs. 2; z Saratowa, do Alojzego Dobrowol
skiego rs. 2; zBielewa, do Karola Zaleskiego rs. 3; zCywil- 
ska, do Ignacego Nikiforowa rs. 1; z BogUczara, do Wasi- 
lego Suchanarowa rs. 1; z Tulczyną, do Tomasza Koleśm- 
czenko rs. 5; z Koroczy, do Fenogieja Masłowa rs. 1; z 
Błonia, do księdza Gromulskiego kop. 6 0; z Zarajska, do 
Chaima Cieclimana rs. 2; z Stawropola, do Wawrzyńca No
wickiego rs. 3; z Jarańska, dó Aleksandra Aleksiejewa rs. 
2; z Kaługi, do Frydrycha Lacli rs. 3; z Kazani, do Ga-

wryły Sajfulina rs. 1; z Woroneża, do Jana Rychłowskiego- 
rs. 1; z Bara, do Grzegorza Pasiecznego kop. 10; z Koło- 
mnv, do Henryka Burgera rs. 2; z Równa, doGawryly Sie- 
mieniuka rs. 1; z Białegostoku, do Kacpra Prażmy dla An
ny Godzińskiej rs. 1; z Siedlec, do Wilczyńskiego rs. 1; z 
Łęczycy, do Łożowskiego rs. 2 kop. 9 7; z Saratowa, do 
Józefa Żaczkiewicza rs. 3; z Zambrowa, do Proboszcza rs . 
1; z Kalisza, do Kaniewskiego rs. 3; z Kałuszyna, do Ali
ka rs. 3; z Kałuszyna, do Werpachowskiego rs. 8.

Pocztamt Warszawski. —  Wykaz listów pieniężnych 
i rekomendowanych zwróconych do Warszawy z powodu nie- 
wynalezienia adresantów, od 1 do 15 Maja: Z Kamieńca: 
Podolskiego, do Heleny Grzybowskiej kop. 10; z Prużair, 
do Aleksiejewa dla Lewkowiczowej rs. 4; z Łomży, do Su
ry Szkolnickiej paszport; z Kielc, do Brzezińskiego rs. 15;. 
z Torunia, do Rudolfa Fiszera w Luxemburgu rs. 4 k. 8 0.

Dyrekcja Towarzystwa Wyścigów Konnych w Króle
stwie Polskiem przypomina osobom interesowanym, iż za
pis do jesiennej gonitwy Nr. 18 na Nagrodę Warszawskiego- 
Towarzystwa Myśliwskiego (Jagd-rennen), zamyka się w 
przeddzień pierwszego dnia wyścigów wiosennych t. j .  dnia 
28 Maja (9 Czerwca) r. b. wraz z innemi zapisami o go
dzinie 12-ej w południe w Kancelarji Dyrekcji, przy ulicy. 
Niecałej Nr. 3.

Prezes Rady Zarządzającej Towarzystwa Drogi Że
laznej Warszaiosko-Terespolskiej.— Ma zaszczyt podać do- 
wiadomości akcjonarjuszów Towarzystwa, że Rada Zarzą
dzająca w zastosowaniu się do § 34 ustawy, uchwałą z dnia 
24 Kwietnia (6 Alaja) r. b. wyznaczyła termin do ogólne
go zwyczajnego zebrania na dzień 18 (30) Czerwca r. b. 
Ogólne zebranie odbytem zostanie w Warszawie, w gmachu 
r e s u r s y  k u p i e c k i e j  Nr. 471D .  Akcjonarjusze zamierzający 
uczestniczyć w ogólnem zebraniu, złożyć powinni najpóźniej 
do godziny 3-ej po południu, dnia 3 (15) Czerwca r. b. 
Akcje Towarzystwa w liczbie nie mniejszej jak sztuk dwa
dzieścia w jednem z miejsc poniżej wymienionych, a miano
wicie; w Warszawie w Kasie Głównej Towarzystwa przy 
ulicy Długiej Nr. 542; w Petersburgu, w Banku Prywa
tnym Petersburgskim. Przy złożeniu akcji, akcjonarjusz wi
nien przedstawić w trzech jednobrzmiących egzemplarzach 
specyfikację numerów deponowanych akcij. Jeden egzem
plarz po poświadczeniu zwróconym mu zostanie i służyć bę
dzie za legitymację do odbioru akcij, drugi zachowanym bę
dzie przy depozycie, trzeci dołączonym zostanie do karty 
wejścia. Kwity depozytowe ze znajdujących się w zachowa
niu w Kasie Głównej Towarzystwa akcij, również jak i świa-

F E J L E T O N  D Z IE N N IK A  W A R S Z A W S K IE G O .

N IEW O LN IC Y  PA R Y Z C Y
przez Emila Cabonau.

C Z ĘŚĆ  P IE R W S Z A .

w y z y s k i w a n i e .
XX Y.

(Ciąg dalszy patrz Nr. od 25 9 z r. z. do 105).
1 Tak jest — i wczoraj wszystko troje zgroma- 
i ?ebi razem, poprzysięgli sobie zapewne użyć wszel- 

lcb środków do przeszkodzenia margrabiemu w 
p a rc iu  tak pożądanego dla nas małżeństwa.

Aa te słowa doktór podskoczył w krześle i za
s ł a ł .
s Jakto! zdołali odkryć zamiary pana de Croi- 

0̂ls— Lecz jakim sposobem? 
otary dependent wzruszył niechętnie głową.

Co chcesz? rzekł — i najlepszy dowódca nie 
b°że znajdować się jednocześnie na wszystkich 
Duktach podczas wielkiej bitwy a pomiędzy jego 
hd nendnymi zawsze się znajdzie jakiś zdrajca
y  b głupiec. Ułożyłem był pomiędzy margrabią i 

ań Klopencm, doskonałą komedję, która miała 
am wydać w ręce wice hrabinę. Wszystko było 
zewidziane z góry, wy st utLj o wane doskonale! Sam 

Z ł ^ n i  się układem najdrobniejszego szczegółu a

wiesz, że potrafię to dobrze. Liczyłem więc na zu
pełne zwycięztwo.

Nieszczęściem, po takich wybornych próbach, sa
mo przedstawienie odbyło się fatalnie! Ani Croise- 
nois ańi Yan Klopen nie odegrali swoich ról na 
serjo. Zamiast arcydzieła finezji i podejścia -— wy
szła z tego burda nędzna, ordynarna i głupia. Są
dzili bałwany! że to tak łatwo jest wywieść w pole 
kobietę światową!

Na domiar niedołęztwa, margrabia, któremu za
leciłem największą ostrożność, odkrył od razu swoje 
baterje—wyznał wice hrabinie swoją miłość dla hra
bianki de Mussidan.

Od tej chwili już wszystko było stracone! Wice 
hrabina, która z początku dała się podejść zupełnie, 
następnie zaczęła rozważać, a wtedy wspólnictwo 
dwóch lichych aktorów w ułożonej z góry mistyfi
kacji, ukazało się jej jak na dłoni. Raz zwietrzywszy 
zasadzkę, pani de Bois-d’Ardon przestraszyła się i 
rozumie się, przybiegła do pana de Breulh wołając: 
„ratunku”!

Doktór słuchał tego opowiadania z widocznem 
zmartwieniem.

— Któż jednak mógł cię uwiadomić tak dokła
dnie o wszystkich szczegółach?

— Nikt. Lecz ja  sam odgaduję skutki z przyczyn. 
Zatrąbiono już na trwogę w obozie nieprzyjaciel
skim—nic przeto z naszej wycieczki!

Łagodny Tantaine, nigdy nie mówił bezzasadnie—

każde jego słowo ważyło.
Doktór wiedział o tern dobrze. _ _
— Dla czegóż więc, ozwał się po chwili, obwi- 

jasz mi rzecz w bawełnę—czemu nie powiesz otwar
cie że sprawa ta już zupełnie stracona dla nas?

— Dla tego że jej za straconą nie uważani zgoła.,
— A jednak słuchając cię... możnaby sądzić!
— Powiedziałem że interes nasz jest zagrożony 

a to wcale co innego! Gdy grasz w k a r tl  do pięciu 
punktów i gdy twój przeciwnik naznaczy ich cztery 
a ty masz jeden tylko... Czy dasz mu za wygraną? 
Nie! i słusznie—bo możesz w jednem rozdaniu kart 
naznaczyć cztery punkta.

Niezachwiana krew zimna starego dependenta 
przywiodła do rozpaczy doktora.

—- Chcesz więc walczyć dalej? zawołał.
— To się rozumie!
— Ależ to jest rozmyślne szaleństwo—jest to rzu

cenie się w przepaść z zawiązanemi oczami.
— Tantaine pośwista! szydersko i rzekł:
Cóż więc mam czynić według zdania waszej wiel- 

możności?
 Nic. Porzucić tę kombinację a poszukać innej,

może mniej zyskownej, l e c z  z a  to bezpieczniejszej^ 
Chciałeś zgryść twardy orzech, znalazłeś go za 
twardym?., więc porzuć i nie psuj zębów na prożno. 
Pomacaliśmy tych ludzi i widzimy że są to przeci
wnicy silniejsi od n a s — zostawmy więc ich w poko
ju  Bo wreszcie, cóż nam zależy na tern, czy panna
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dectwa Banku Polskiego na złożone przed dniem 3 (15) 
Czerwca r. b. w liczbie sztuk dwudziestą lu b  więcej akcij 
Towarzystwa, dają prawo do uzyskania karty wejścia na o- 
gólne zebranie. W  przedmiocie zastępstwa, przyjmowane 
będą plenipotencje prywatne, wszakże pełnomocnikiem mo
że być tylko akcjonarjusz biorący udział w ogólnem zebra
niu. Karty wejścia na ogólne zebranie, wydawane będą ak- 
cjonarj uszom przez Kasę Główną Towarzystwa, za przed
stawieniem dowodu z dopełnionego składu akcij. Akcje 
zwracane będą w miejscach, w których deponowanemi zo
stały, najpóźniej po upływie tygodnia od dnia ogólnego ze
brania.

Towarzystwo drogi żelaznej fabryczna-łódzkiej. — Ra
da Zarządzająca, odpowiednio do §§ 33, 34, 35 Ustawy To
warzystwa ma zaszczyt wezwać Akcjonarjuszów Towarzystwa 
na zgromadzenie zwyczajne, odbyć się mające w d. 16 (28) 
Czerwca 1869 r. o godzinie 10-ej zrana, w Biurze Zarządu 
przy ulicy Marszałkowskiej Nr. 106 6 p .  Dla zasiadania na 
ogólnem zgromadzeniu, Akcjonarjusz posiadać winien naj
mniej 10 Akcij. Akcje te złożone być mają najpóźniej do 
d. 2 (14) Czerwca 1869 r. do godz. 3 popołudniu: w W ar
szawie, w Kasie Głównej Towarzystwa; za granicą, w tymże 
terminie: w Berlinie, w domach handlowych: Jos. Jaques 
oraz Feig i Pinkus; w Amsterdamie, w domu handlowym 
Lippman Rosenthal i Sp. Świadectwa wydane na złożone do 
zachowania akcje lub na depozyt ich w Banku Polskim w licz
bie najmniej dziesięciu, dają prawo do otrzymania kart wnij- 
ścia na Zgromadzenie ogólne, jeżeli skład Akcij nastąpił w 
czasie powyżej przez Radę Zarządzającą oznaczonym. Do 
składających się akcij dołączonym być winien wykaz nume
rów tychże akcij w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach 
spisany i podpisany. Jeden egzemplarz poświadczony przez 
Kasę doręczonym będzie składającemu Akcje, jako dowód 
przyjęcia depozytu. Za okazaniem takiego kwitu depozy
tu, udzielone będą u wnijścia do sali posiedzeń karty 
wejścia imienne i osobiste, z oznaczeniom liczby głosów i 
odpowiednią liczbą kartek do głosowania. Akcjonarjusze 
pragnący korzystać z prawa wyznaczania zastępców, udzie
lą zastępcom swoim pełnomocnictwo na papierze bez stem
pla. Po odbytem posiedzeniu Zgromadzenia ogólnego Ak
cjonarjuszów, akcje deponowane wydane zostaną deponen
tom, za zwrotem wykazu opatrzonego kwitem depozytowym 
Kasy, o którym wyżej była mowa. — W  myśl § 38 Ustawy 
Towarzystwa żaden Akcjonarjusz w sobie swojej więcej nad 
dziesięć głosów łączyć nie może.

DZIAŁ NIEDUŻEDOWY
V

W a r s z a w a ,  
c3irs 1 9  (31) M aja.

Rozruchy w  miastach Francji spowodowane 
przez ruch wyborczy, zupełnie ustały, a w ąt
pić można, aby powtórne wybory mające się 
odbyć w przyszłą niedzielę i poniedziałek w 
58 okręgach wyborczych, m iały dać powód do 
ponowienia się burzliwych scen.— Tymczasem 
dzienniki paryzkie zajęte są kwestją, jakie sta
nowisko zajmie rząd w obce nowyćh wyborów. 
W  samem łonie gabinetu m ają panować dwa 
prądy, jeden dążący do dalszego postępowa
nia po drodze wytkniętej przez reform y z 19

de Mussidan zaślubi margrabiego Croisenois, lub pa
na de Breulh? Nie w tein leży źródło spekulacji—• 
Najważniejszą dla nas ideą — myślą istotnie korzy
stną, jest założenie towarzystwa, przez które może
my podbierać fundusze na które liczymy — szczęś
ciem, ta idea została ocaloną dotąd i możemy ją  u- 
rzeCzywistnić jeszcze... Lecz na teraz, wierz mi, 
przyznajmy się przed sobą żeśmy sprawę przegrali, 
i udawajmy że nas nie ma na świecie...

Tu zatrzymał się zmięszany urągliwym wyrazem 
fizjognomji starego dependenta.

— Zdaje mi się... dodał jednakże, tonem obrażo
nym nieco, że w tem co powiedziałem nie ma nic 
śmiesznego i że propozycja moja jes t rozsądną przy
najmniej?

—• Bal idzie o to, czy ją  wykonać można!
— Nie widzę co by nam przeszkadzało wykonać 

ją  w potrzebie...
— Doprawdy! 51" takim razie widać że strach za

słonił okulary przez które patrzysz w tej chwili. 
Niestety! kochany doktorze, — zanadto postąpiliśmy 
naprzód ażebyśmy mogli wycofać się bezpiecznie. 
Teraz już „musimy” iść naprzód i atakować pierwsi 
jeżeli nie chcemy aby nas zaatakowano...

— Ba! to są tylko frazesa!
— A  nasze zwierzenia się przed margrabią, czy 

są także frazesami tylko?
rr- Czyliżby Croisenois był tak podłym i chciał 

nas zdradzić?
— Dla czegóż nie! jeżeli w tem znajdzie jakąś ko-

stycz nia 1867 r., na którego czele według ko
respondencji z Paryża, wbrew naszemu one- 
gdhjszeihu teiegraihowi, m a stać p. Róńher, a 
drugi dążący do porzucenia tej drogi. Spór 
ten według urzędowych sprawozdań o wybo
rach je st zbyteczny, gdyż według nich kraj 
wysłał do nowej izby dawną większość przy
chylną rządowi, a przez to poświadczył iż jest 
zadowolniony z obecnej polityki rządu. Inne 
jednak dzienniki obliczają, że za rządowymi 
kandydatam i w ogóle oświadczyło się 4 miljo- 
ny wyborców, zaś za opozycyjnymi przeszło 3 
miljony, i dowodzą, że w kraju jest silna mniej
szość, żądająca reform. Dziennik Public uzna
je  wszakże te obliczenie za mylne i dowodzi, że 
za właściwą opozycją oświadczyło się tylko
500.000 głosów, za rządem zaś ja k  dawniej
6.800.000 głosów, gdyż nie należy liczyć do 
opozycji liberalnych kandydatów dynastycznej 
barwy, jak  naprzykład p. Ollivier, o które
go rychłem powołaniu do gabinetu powszechnie 
zapewniają.

Rozprawy nad adresem w izbie deputowa
nych sejmu węgierskiego nie m ają końca, lecz 
szczególnie pochlebnie zostały przyjęte mowy 
w tym  przedmiocie p. Kolomana Ghyczy, 
przewódcy lewego środka i p. Iranji, prze- 
wódcy krańcowej lewicy i obie niezawodnie 
sprawią wrażenie w całym kraju. Sejm wę
gierski na obecnej sesji nie wiele więcej będzie 
mógł zrobić nad uchwalenie adresu odpowia
dającego na mowę tronową, gdyż w bieżącym 
tygodniu, w piątek, otwarte zostaną posiedze
nia delegacij przedlitawskiej i węgierskiej w 
Wiedniu.—  Jednocześnie m ają się odbyć wy
bory dodatkowe w Czechach, na miejsce 70 
deputowanych prażskiego sejmu, którzy w ze
szłym roku złożyli mandaty. Prawdopodobnie 
zostaną na nowo obrani dawni deputowani, 
którzy bezwątpienia powtórnie złożą manda
ty, nie chcąc brać udziału w pracach sejmu.—  
W Krainie wzburzenie wzrasta, a niemcy na
wet na ulicach Lubiany nie są bezpieczni. 
Z tego powodu wysłano oddziały kawalerji 
z południowej S tyrji do Krainy, gdzie w razie 
ponowienia się rozruchów, m a być ogłoszony 
stan oblężenia.—  Pogłoska o odwołaniu baro
na Prokesch-Ostena z Konstantynopola i mia
nowaniu na jego miejsce p. Becke, ogólno- 
państwowego ministra skarbu była mylną, 
i jak  się zdaje, została rozpuszczona przez 
stronników p. Becke, który oddawna ma o- 
chotę na posadę internuncjusza w Konstanty
nopolu.

rzyść cUa siebie?.. Zastanów się i sam osądź potem: 
Croisenois jest zrujnowany zupełnie —- myśmy go 
olśnili nadzieją majątku książęcego — cóż więc u- 
czyni, jeżeli teraz powiemy mu spokojnie: „Przebacz 
panie margrabio! gra nasza przegrana — opuszcza
my ją  tedy—a ty pozostań Sobie w nędzy”!

— No! można go jeszcze zainteresować—podtrzy
mywać czas jakiś...

— I  dokąd by nas to zaprowadziło? Czy masz 
ochotę zapłacić długi pana margrabiego? i dostar
czyć mu złota na prowadzenie świetnego trybu ży
cia do śmierci? Czy możesz przewidzieć jak ie  będą 
jego wymagania? Od chwili gdy mu zwierzyłem n a 
sze plany — trzyma on nas tak dobrze w ręku jak  
my go trzymamy a nawet daleko silniej, gdyż w 
każdym razie, mniej by go naraziło odkrycie na
szych interesów niż nas którzy je  prowadzimy. Tak 
doktorze! nauczyliśmy go naszej nuty — może więc 
kazać nam teraz „śpiewać” prześlicznie,

•— Ach! postąpiłeś też sobie arcy nierozważnie z 
margrabią.

—- Do pioruna! Trzebaż nakoniec powierzyć się 
komuś, chcąc działać cośkolwiek na świecie... W re
szcie, obydwie sprawy hrabianki de Mussidan i księ
cia de Champdoce, wiążą się z sobą — ja  przynaj
mniej powiązałem je  ściśle i albo obiedwie się po
wiodą lub obiedwie pękną mi w ręku od razu.

— Tak więc, trwasz dalej w zamiarze walki?..
— Bardziej niż kiedykolwiek nawet!
Od niejakiegoś już czasu, doktór z pewnym ro-

Ną reklamacje mocarstw europejskich, j 7ii} 
turecki za pomocą okólnika do n a c z e ln ik ') "  
wilajęfów, pńłecił Ttetrźyńiać w ykonanie Pr3' 
wa o cudzoziemcach, o którein wspominaliśmy 
poprzednio.

Kortezy ukończywszy rozprawy nad w'SZ)'̂  
kiemi pojedynczerni artykułam i k o n s ty tu c j i  
w tych dniach m ają uchwalić je j całość. 
nieważ ma nastąpić zmiana w gabinecie, pa® 
Figuerola, zapewnie cofnie swój projekt bu"' 
żetu, pozostawiając swemu następcy p rz e d s t3' _ 
wienie kortezom nowego projektu.

W Anglji agitacja przeciwników bilu zn° 
szącego kościół panujący w Irlandji nie ustaJe> 
i na meetingu odbytym  w Birm ingham , u' 
chwalono petycję do izby lordów, p ro tes tu j^  
przeciwko takiemu pogwałceniu zasady p''°je 
stanckiej w Zjednoczonem królestwie W ielki 
Brytanji i Irlandji.

M iadomośoi telegraficzne
* Trjest, 28 (18) maja. W ice-król Egiptu p r z y b ?  

tu  dziś. Z dział cytadeli i okrętów wojennych d""0 
zwykłe salwy; wice-król powitany został 
władze wojskowe.i cywilne.— Otrzymano tu winy0' 
mości z Bombay z 8-go i z Kalkutty 2  4-go 
Były emir Kabulu, Azim-chan, zagraża, jak  po""'1' 
dają, w 40,000 wojska H eratowi.— Z Hongkong 
donoszą pod datą 20-go kwietnia, że kilku n a j b " r'  
dziej wpływowych daimiosów zrzekło się sAfj 
praw do terytorjów i do trzymania wojsk, br  
wzmocnić władzę centralną. ( Wolffs T. 11.)

* Trjest, 28 (16) maja. Z Kairu donoszą pod. d®' 
tą 14-go maja, że proces w przedmiocie bomb, z°' 
stał ukończony dnia poprzedniego. Dyrektor 
nasse i mechanik Franęois zostali wydaleni z F g ' P” 
tu; sekretarz Carboni ułaskawiony. (Cor. Bur.) . ,

* Paryż, 27 (15) maja. Odbyło się tu dziś przC/ j  
południem, w jak  najzupełniejszym porządku, z"f 
kle ogłoszenie z balkonu ratusza, przez prefek^ 
departamentu Sekwany, nazwisk deputowanych "T  
branych w stolicy. —• Juljusz Favre utrzymuje s"/ 
kandydaturę w 7-ym okręgu wyborczym.— Ze
dła wiarogodnego zapewniają, że władze prowincji 
nalne otrzymały polecenie postępowania z jak n"J' 
witkszem umiarkowaniem względem takich zbieg0' 
wisk ulicznych, do których nie należy przywiązy 
wielkiej wagi. (W olff T. B .).

* Paryż, 27 (15)'M$ja. Na posłuchaniu udziel0' 
nem w niedzielę w Tuileijach nowemu posłowi St®' 
nów Zjednoczonych, wymienione zostały, jak z<*Pf 
wniają, zapewnienia bardzo przyjacielskie co f  
stosunków pomiędzy obu krajami. W ashburne l"19 
Oświadczyć, że Ameryka nie żywiła nigdy w ięksi 
go jak  teraz życzenia utrzymania nadal stos1'3 
ków przyjacielskich z Francją. — Podług dzień" ', 
France, odbędzie się ju tro  po południu posiedzę'11 
rady ministerjalnej. — D ’Alton-Shee utrzyma 
kandydaturę przeciw Tiers’owi w drugim okit» 
wyborczym w Paryżu. (Tamże). :

dzajem afektacji, która nie uszła uwagi jego tcń^ą 
rzysza, bawił się i pobrząkiwał złotym medaljo"1’  ̂
zawieszonym przy łańcuszku zegarka—po ostat"*0, 
zaś słowach Tantaina, rzekł z smutnym uśmiecl"”3

— Przysiągłem  niegdyś, że nasze p r z e z n a c z ę "   ̂
spełnią się razem, nie cofam się i teraz. Idź więcK 
jakkolwiek ciężką i niebezpieczną będzie tW°L 
droga, towarzyszyć ci w niej będę aż do ostatka, 
do przepaści która ciemnieje na jej krańcu... ^ • 
tu  pod ręką środek który mnie uwolni od męcz"! 
długiego konania—chwilka ucisku w gardle—j e 
piorunowa konwulsja—i wszystko się skończy- .J

Złowieszczy medaljon doktora zawsze spra,"3 
na jego wspólnikach nieprzyjemne wrażenie — 1 jj, 
raz przeto ojciec Tantaine skrzywił się nieci"1? 
wie i rzekł:

— Oh!—dość już tego—mój drogi! Jeżeli i"t0 y 
sa nasze całkiem upadną, spożytkujesz twój słą" ^  
środek—lecz aż do tej pory—nie mów mi o u"" 
proszę! ^

Tu powstał i oparłszy się plecami o kominek " 
wił dalej: _ •'

— Dla takich ludzi ja k  my, niebezpiecze"9 ^  
znane nie jest groźnem. Zagrażają nam... cóż 
Będziemy się bronić przecie! Biada temu _ kto

rzeszkadza w drodze! W  najgorszym razie, " 
nę się do środków nadzwyczajnych...
Zamilkł na chwilę—zbliżył się do drzwi, póof 

ra ł je  wszystkie dla zapewnienia się że nikt ich 
podsłuchuje i mówił dalej głosem p r z y  ciszo"? 
wszakże: (d. c. n-)-



•p,. l >aryż, 27 {15) maja. Ju ljusz  F av re , Rochefort,
; p!ersJ, d’A lton-Shee, G an ier-P ages, R aspail, F e rry  
r ;°chm utrzym ują nadal swe kandydatu ry  w P a -  
i>ZU’ d o d an a  przez Avenir national i popierana 
|  Ze.z większą część pism dem okratycznych lista 
» d a t ó v v  do w yborów pow tórnych w P aryżu ,
, eJttmje następujące nazw iska: T h iers w drugim  

j.G g u , G arn ier-P ages w piątym , F e rry  w szóstym,
, JUsz F av re  w siódmym. Heveil popiera  kandy- 
a*Ul'y.d’A lton-Shee, R aspail ’a i  Roclieforta. (Tamże). 

t .  ^ aryż, 28 (16) maja. W iadom ości z prowincij 
zadowalniająco. R ozruchy spowodowane 

Pj^yOrami, nie pow tórzyły  się nigdzie od w czoraj.— 
odbyło się posiedzenie rady  m inisterjalnej, 

*la zgrom adzi się znowu ju tro , (Tamże.) 
ż fa ry ż , 29 (17) maja. Journal officiel oświadcza, 
n ^ b i e m  fałszywą je s t wiadomość podaną przez 

universel, ja k o b y . zaw arty  został pomiędzy 
.!aAeją i 'W łochami u k ład  w przedm iocie ew akua- 
* ei'ytorjum  papiezkiego. (Tamże.)

Florencja, 28 (16) maja. Z L ivorno donoszą, że 
Faw ca zam achu i k ilka osób skom prom itowanych 
®jdują się ju ż  w ręku  sprawiedliwości. (Tamże). ̂ 

p. Florencja, 28 (16) maja. Italie donosi: H rab ia  
ę.F^tuieyille p rzyby ł wczoraj wieczorem do F lo ren 
c je 1 P°w itany został w banhołie przez posła austrja- 

;ieg°  baron K ubecka. Tow arzyszył mu z L ivorno 
ła policyjny. P o lic ja  florencka zaproponow a
l i  lrabiemu dodać mu, na czas jeg o  pobytu we 

°* * c ji, urzędnika policyjnego i straż. H r. C ren- 
1>,V e. °  rzucił tę propozycję i udał się w tow a- 
o f tw ie  pułkow nika austijackiego, należącego do 
(r^ u  poselstwa, w dalszą podróż do W enecji.

Ateny, 22 (10) maja. W  M essenji popełnione 
m ordy polityczne z pow odu wyborów. 

-cuAonji, rodzina M avrom ichalis grozi z bronią 
8zk U’ Roocji i L iw adji uw ijają się bez prze- 
in -y bandy rozbójników , pozostające wT porozu- 
tylG lll.u  ze stronnictw em  B ulgarisa. — K ró l znajdo- 

ac się będzie praw dopodobnie na uroczystości o- 
'Varcia kanału  suezkiego. (Cor. Bur.).

‘ Konstantynopol, 22 (10) maja. K orpus arm ji 
8|ojący w L arissie ma być rozw iązany i wchodzące
0 jego  składu redy ły  zostaną rozpuszczone do tło

ków— K apitan  P alm er posiany został kosztem P o r-  
^ do M alty. (Tamże).
tor f i ° m tantynopol, 21 (15) maja. Jenera ł-g u b ern a- 
Saf Ab O sm an-pasza, zastąpiony zostanie przaz 

** a~paszę. (Tamże).
o.i, Konstantynopol, 28 (16) maja. Levant Times o- 

Okólnik rządu  do gubernatorów  prowincij, 
ko tlllytn w ykazane są pew ne nadużycia i oznaczo- 

„Stanicę w ładzy gubernatorów . (YYoljjs 1. 13.) 
jil:i , ^ a>wiver, 28 (16), maja. P odróż inspekcyjna 
tą  i z<.Jata la  znowu odroczona i ma przyjść do skut- 

j I'iero po wyjeździe w ice-króla L g ip tu . (Tam-

2 U Madryt, 21 (15) maja. P ro je k t konstytucji, po 
m o tte m  przyjęciu go przez kortezy p a rag raf po 
ą  ‘Ł§rafie, odesłany został napow rót do komisji kon- 
ty„ ^ j n e j  dla rewizji. D zień  stanowczego głoso- 
jr .ttńinad całym  projektem  konstytucji zostanie pó- 

leJ oznaczony. (Tamte).

'  ( A r t e l  n a  k om o r z e ) .  Otrzymaliśmy 
(j Narządzającego warszawską główną, skła- 

komorą, następujący artykuł: 
ki^ ' agnąc o ile można najbardziej ułatw ić wszyst- 
ij 'n. osobom stanu handlowego i nie handlowego 
R u m in ie  formalności na kom orze, p rzy  otrzym y- 
^  niu z zagranicy tow arów , rzeczy i p o sy łek , w la
ła t ,C(ibui w znacznej m ierze ograniczyła i uprości- 
L A ’ spełnienie k tó rych  poprzednio najbardziej 
k r (° u trudnioncm , i z k tórych korzystali ekśpedy- 
nia° 'vte na kom orach dla nadm iernego powiększa- 

' ;ic;hunlców, podaw anych przez nich ich moco- 
tłą Coin- Pośrednictw o ekspedytorów  do opłaty 
rtyC|1Ul kom orach od tow arów  i rzeczy, otrzymyvva- 
c ^ 1 l  zagranicy, dla nikogo nie je s t obowiązują
c y  ' każdy teraz może otrzym yw ać tow ary i rze- 

zagranicy na swe imię, i sam bezpośrednio 
lą t.([Cać od nich cło na  kom orze , z zachowaniem 

nieskom plikow anych formalności. Lecz i
1 niepragnące bezpośrednio odbierać tow ary 

Pzy  na kom orze , m ają zawsze sposób spraw 
c e  ’’zetelności rachunków  ekspedytorów , żąda-

6 o v110̂ 1 złożenia oryginalnych kw itów  na wszel- 
ły ty P*aty  wniesione na kom orze, albowiem, kom o- 

zawsze ekspedytorom  lub osobom opła- 
^ e ż n '11 Ĉ °’ kw it na pobrane od nich pieniądze. JNie- 
Hia, ^ e. od tego, w szelkie poboty co do wyładow a- 
P W j ad°W ania, przedstaw ienia do rewizji i stę- 

Ją tow arów  na  kom orze, odbywane są obe

cnie w edług osobnej taksy, w edług której, robotni
cy artelu , w granicach kom ory, w ykonyw ają wszel
kie roboty.

U rządzenie tych roboczych artelów , nietylko daje 
kupiectw u możność posiadania zawsze potrzebnej 
liczby godnych wszelkiego zaufania robotników , 
lecz i zabezpiecza je  od ryzyko, stra t i szkód, za 
k tó re  artel odpow iada złożoną kaucją. Z drugiej 
strony, otrzym ujący tow ary  i rzeczy, zawsze mogą 
spraw dzić, za pom ocą taksy , rzetelność rachunków  
ekspedytorów  co do w ykazanych przez nich w yda
tków , na odbyte w granicach kom ory roboty.

Zamieszczona poniżej taksa robót artelow ych w 
granicach kom ory w arszaw skiej, zatw ierdzona zo
stała przez m inistra finansów na 6 miesięcy.

Poniżej przytoczone są w yjątki z przepisów  o u -  
rządzeniu roboczego a rte lu  na kom orach , k tóre to 
w yjątki obznajmią publiczność, z tą  nader pożyte
czną instytucją.

Cel urządzenia artelu.
§ 2. Cel urządzenia w W arszaw ie i W ierzboło- 

wie artelów  na kom orze zależy na tem , aby tak  ku - 
piectwo handlujące na kom orach , ja k  i komo'ry, 
inogly mieć zawsze zaufanych wykonawców, wszy
stkich odbyw ających się na kom orach robót, i nie
ty lko nie było zwłoki w w ykonaniu tych robót, 
lecz żeby te, roboty odbyw ane by ły  z należytą zrę
cznością i bez żadnego uszkodzenia, a przez to sa
mo, aby i kupiectw o nie ponosiło s tra t, i skarb  nie 
doznaw ał uszczerbku w opłacie celnej.

Stosunki artelów z komorami.
§ 5. A rte le  na kom orach w W arszaw ie i W ierz- 

bołow ie, zostają pod bezpośredniem  zawiadywa
niem zarządzających miejscowemi kom oram i, k tó
rym  powinny składać listy w szystkich osób stano
w iących a rte le , i k tórych  pow inny zawiadam iać o 
wszystkich zachodzących zm ianach w składzie a r
telów.

§ fi. A rtelszczycy, ja k  rów nież robotnicy artelu , 
okazujący się niezasługującym i na zaufanie, leniwi 
i niedbali, gburow aci, lub  nietrzeźw e się prow adzą
cy, na żądanie zarządzającego kom orą nie będą 
dopuszczani do robót w granicach kom ory, i po
w inni być zastąpieni przez innych, porządniejszych 
artelszczyków  i robotników .

§ 7. Czuwanie nad  bezzwłocznem  i należytem  
w ykonyw aniem  przez artele robot na kom orach, 
porucza się zarządzającym  kom oram i, do k tórych 
powinni udaw ać się handlujący z oznajmieniem, 
w razie n iedokładnego w ykonania robot przez a r
tele.

Brawa artelów na komorach.
§ 8. W ykonyw anie wszystkich odbywanych na 

kom orach warszawskiej i w ierzbołow skiej, w g ra
nicach kom ory, robót z tow aram i (z wyłączeniem 
robót dotyczących przew ozu nierew idow anych za- 
o-ranieznych tow arów  w w agonach zaplom bowa
nych), jak o  to :  w yładow anie kolisów z wago
nów  kolei żelaznych, i ustaw ienie ich w lokalach 
kom orowych i zostających pod zawiadywaniem  
kom ór, tarow anie kolisów, przedstaw ianie koli- 
sów do rew izji celnej, stęplow anie i pląbow am e 
tow arów , zapakow anie na  nowo zrew idow anych 
i oplom bowanych tow arów  w paki, postawienie 
na miejscu w packhauzach i w ydanie z kom o
ry , a oprócz tego w kom orze w ierzbołow skiej, 

'ro b o ty  co do w yładow ania z w agonów  i p rzed
stawienia do rew izji celnej rzeczy pasażerskich,— 
pow ierza się wyłącznie artelom  na kom orach, a 
w sku tku  tego, żadni robotnicy, bez wiedzy artelu , 
do oznaczonych robót nie pow inni być dopusz
czani. . . i

§ 9. W szystk ie  wym ienione roboty  w ykonyw ane
są przez artele na kom orach za ustanow ioną opłatą, 
w edług taksy, zatw ierdzanej na  każde półrocze 
przez departam ent dochodów celnych i obowiązu
jącej tak  handlujących p rzy  kom orach, ja k  i a r
tele.

§ 10. Pieniądze, p rzypadające artelom  na komo
rach za odbyte przez nie robo ty  d la  handlujących, 
pobiera ją  się od tych ostatnich, w edług złożonych 
przez artele rachunków , po poprzedniem  zrew ido
w aniu rachunku, i w ypłacają się artelom  za kwitem 
przew odniczącego (starosty) artelu . Składane przez 
arte le  rachunki kom orom , pow inny zaw ierać w so
bie szczegółowe wiadom ości, tak  o rodzaju wyko
nanych robót, ja k  i o osobach, d la  k tórych roboty 
by ły  wykonane.

§ 11. W  razie n iezapłacenia przez handlujących 
rachunków  arte lu  przedstaw ionych przez kom ory, 
tow ary, z którem i odbyte by ły  wykazano w  rachun
kach roboty, nie w ydają się z kom ory, aż po zap ła
ceniu przypadających, w edług  tych rachunków , pie- 

uriję^zył iwom ./ar. «‘u n zex iw b en q
§ 12. Spory handlujących przy kom orach z a rie 

lami na kom orach, co do złożonych rachunków , 
roztrząsają zarządzający kom oram i, a w razie nieza- 
dowolnienia z decyzij w tym  przedm iocie zarządzają
cych kom oram i, strona niezadowolniona m a praw o 
przedstaw ić spraw ę do decyzji departam entu do
chodów celnych.

§ 13. Za niewłaściwe działanie i w ogóle za szko
dy poniesione przez kogokolwiek z handlujących 
przy  w ykonaniu robót w granicach komory, z w iny 
artelu , odpowiada na mocy §§30 i 76 ułożonych 
przez moskiewski kom itet giełdow y przepisów d la 
m oskiewskich artelów  giełdowych, cały artel, soli- 
darnem  poręczeniem , i należącym do niego kapi
tałem .

§ 14. Czuwanie nad właściwością działań i w ier
nością stałych i czasowych robotników, należy do 
samego artelu , odpowiadającego za nich, ja k  za 
swoich członków’ (artelszczyków), stosownie do § 13 
niniejszych przepisów.

§ 15. W łaściciel tow arów , k tóry  poniósł szkodę 
z winy artelszczyka lub robotnika, zostaję w yna
grodzony przez artel, odpowiednio do wartości za
gubionego lub  zabranego tow aru, a z żądaniem o 
zadośćuczynienie udaje się do miejscowych kom ór.

§ 16. Szkody spraw ione właścicielom tow arów  
w granicach kom ory, z winy artelu, wynagradzają 
się na m ocy §§ 48, 49 i 65 ułożonych przez moskiew
ski kom itet giełdow y przepisów  dla moskiewskich 
artelów  giełdow ych, na żądanie komór, drogą wska
zaną w  §§ 73 i 76 tychże przepisów.

§ 17. A rte le  nie są uważane za winne straty  lub 
zepsucia pow ierzonego im tow aru, jeżeli w przyję
ciu jego  w edług faktury , z rozkazu właściciela, bez 
rachunku lub wagi, okaże się brak; również me u -  
w ażają się za winne w stratach, pochodzących z ze
schnięcia się, wycieczenia i naturalnego psucia się 
towarów.

Uwaga. W  razie sporów’ pomiędzy właścicielam i 
tow arów  a artelam i, o tem, że ubytek w tow arach  
nie może być uw ażany za następstwo przyczyn w  
tym § wym ienionych, spraw y w tym przedm iocie 
przedstaw iają kom ory do roztrząśnięcia d eparta 
mentowi dochodów celnych.

§ 13. O becne przepisy w prow adzają się w  w yko
nanie w kształcie próby na jeden  rok, po upływ ie 
którego , p rzed  ostatecznem  ich zatw ierdzeniem , po
rucza się departam entow i dochodów celnych, za
prow adzenie w nich potrzebnych uzupełnień i zmian, 
w edług wskazówek doświadczenia.
Taksa opłat ża roboty loykonywane na komorze warszaw

skiej przez urządzony p rzy  niej artel. .
I. Za wyładowanie surowej bawełny, zboża w ziar

nie, glin używanych do budowli, kam ieni w szelkich 
niekosztownych, potażu, perłoszu (am erykańskiego 
po tażu), guano, węgla kam iennego, m ąki, słodu, 
kaszy, śledzi w beczkach, kartofli w w orkach i becz
kach, po '/2 kop. od puda brutto.^

Uwaga. O d  wszystkich wymienionych w  tym  dzia
le towarów, nie pobiera się na korzyść arte lu  żadnej 
opłaty, prócz oznaczonej za wyładowanie.

I I .  Za wyładow anie z wagonów do packhauzów  
innych towarów po 1 kop. od puda brutto.

Uwaga 1. O d asfaltu, smoły harpius, nafty  suro
wej, czarnej, nieoczyszczonej, m aterjałow  leśnych 
w edług art. 19-go taryfy, cegły i surowcu żelazne
go nie w wyrobach, oprócz opłaty za w yładow anie 
nie pobiera się żadnej innej na korzyść artelu.

Uwaga 2. O d  ryżu, owoców świeżych, przyw ożo
nych w opakow aniu i petroleum , oprócz opłaty za 
wyładow anie, pobiera się jeszcze po 1 kop. od pu
da brutto , jeżeli na żądanie kom ory będzie zrobione
tarow anie całej partji.

Uwaga 3. W e  wszystkich wypadkach, k iedy re 
wizja, z powodu rodzaju  tow arów , odbywa się bez 
wyładowywania towarów z wagonów i platform , i 
kiedy zatem arte l żadnych robót p rzy  tow arach nie 
spełnia, nie pobiera się na  korzyść a rte lu  żadna o- 
płata.

I I I .  Za ustawienie kolisów w  lokalach ko
m ory (w tej liczbie i w indowanie na wyższe p iętra), 
ta ro w an ie , przedstaw ienie do rew izji celnej, 
w yważanie tow arów  przy  rewizji, zapakow anie na
pow rót, ustaw ienie zrew idow anych pak  z tow aram i 
w  przeznaczonych d la nich oddziałach i w ydanie to -

i w arów  z packhauzu:
A . O d tow arów  wymienionych w art. taryfy  13, 

14 (oprócz drogich kruszców), 17, 20, 21, 22, 24 
(w edług 2-go punktu), 25, 26, 28 (oprócz cegły), 
29, 35, 36, 66 (oprócz 2-go punktu), 73, 83, 95, 96, 
97, 99, 101, 102, 108, 109, 111, 124, 125, 127, 128, 
129, 130, 131, 132, 133, 134, 135, 136, 137, 138, 
139, 143, 157 (punkt 1-y), 162, 163, 164, 165, 167, 
172, 183 (punkt 7-y), 195, 231 (w uwadze) i 236 
(w agon rozebrany), od puda brutto  po 1 kop.

B. O d  towarów wymienionych w art. taryfy  2, 3,
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4 , 5, 6, 23, 30, 31, 32, 34, 47, 48, 50 (oprócz punk
tu 2-go), 51, 52, 53, 54, 55, 56, 57, 58, 59, 60, 61, 
62, 63, 64, 65, 67, 68, 69, 70, 71, 72, 76, 77, 78, 79, 
80, 81, 82, 86, 87, 88, 90, 91, 92, 93, 98, 100, 103, 
1 0 8 ,1 1 0 ,1 1 2 ,1 1 3 , 114, 115, 116, 117, 118, 119, 
120, 122, 123,126, 1 4 0 ,1 4 1 ,1 4 2 ,1 4 4 ,1 4 5 ,1 4 6 , 147, 
148, 152, 153, 154, 161, 166, 168, 169, 171, 173, 
174, 175, 176, 177, 179, 180, 181, 188, 192, 194, 
231 (bez uwagi), 233 (punkt 1-y i 2-gi) 235, 237, 
238, 239, 240 od puda brutto po 2 kop.

Uwaga do art. 235. P o  2 kop. od puda pobiera się 
od powozów przywiezionych w opakowaniu; od po
wozów zaś przywożonych nie w opakowaniu od sztu
ki: a) art. 235 punkt 1-y, 1 rsr.; b) punkt 2-gi i 
3-ci, 75 kop.; c) punkt 4-y, 50 kop.

C. Od towarów wymienionych w  artykułach ta
ryfy 9, 10, 11, 14 (drogie kruszce), 33, 37, 38, 39, 
40, 41, 42, 74, 75, 84, 85, 89, 121, 150, 151, 155, 
156, 157 (z wyłączeniem punktu 1-go), 158, 159, 
160, 1 7 0 ,1 7 8 ,1 8 2 ,1 8 3  (z wyłączeniem punktu 7-go), 
184, 185, 186, 187, 189, 190, 191, 193, 196, 197,
198, 199, 200, 201, 202, 203, 204, 205, 206, 207,
208, 209, 210, 211, 212, 213, 214, 215, 216, 217,
218, 219, 220, 221, 222, 223, 224, 225, 226, 227,
228, 229, 230, 232 (punkt 3-ci), 233, 234, 241, od 
puda brutto po 7 kop.

IV . Stęplowanie i plombowanie towarów: zawie
szenie kulki i zaplombowanie % kop., nałożenie ban
deroli od sztuki po % kop., przyłożenie stępia na 
tuszu za 10 stęplów 1 kop., za obszycie kolisów  
"W wojłok, rogoże, płótno workowe i t. p. i za 
obwiązanie (jeżeli właściciele towarów tego zechcą), 
od kolisu każdej -wielkości 20 kop.

Uwaga. Materjały do obszycia i obwiązania ko
lisów powinny być dostarczane artelowi przez wła
ścicieli towarów.

* ( K r o n i k a  k o ś c i e l n a ) .  Wczoraj, jako w nie
dzielę środkującą oktawę. Bożego Ciała, odbyły się zrana so
lenne procesje po placach i ulicach miasta, pod niebem naj- 
zupeniej wypogodzonem, mianowicie: z kościoła świętego 
Krzyża, gdzie celebrantem był ksiądz Jakubowski. Ró
wnież z rana odbyła się procesja z kościoła Najśw. Ma- 
rji Panny na Nowem-Mieście; nabożeństwo celebrował tu ks. 
Kaczanowski. Także przed południem obchodziła uroczy
stość Bożego Ciała parafja Pragska, nabożeństwo celebro
wał tu ks. kanonik Traczykiewicz. Po południu odbywała 
się procesja z kościoła św. Karola Boromeusza, w której cele
brował ks. kanonik Metelski. W  skromnej, na odległem 
ustroniu, przy ulicy Żytniej, kaplicy zakładu Opieki Marji, 
nabożeństwo Bożego Ciała celebrował ks.Magnuski.— W  ko
ściele archikatedralnym i metropolitalnym św. Jana sumę ce
lebrował ks. kanonik Sotkiewicz, kazanie miał ks. Seroczyń
ski. Artyści i chóry konserwatorjum muzycznego przy 
współudziale artystów opery, pod kierunkiem dyrektora p. 
A. Kątskiego, wykonali mszę Mozarta in F., na graduale 
hymn na głosy męzkie : „O sanctissima;“ na offertorium mo
dlitwę kompozycji dyrygującego: „Paternoster,“ solo tenor;

n a  benedictus : „O salutaris“ z nowej mszy Rossiniego. W 
kościele N. Marji Panny Łaskawej podczas sumy, pod prze
wodnictwem dyrektora opery p. Qwatnini, wykonaną była 
przez uczniów jego szkoły, artystów i amatorów, nieznana 
u nas jeszcze solenna Msza Rossiniego. ^

* ( T y d z i e ń  h a n d l o wy ) .  1). 17 (29) maja. Tar
gi zagraniczne i w ubiegłym tygodniu pozostawały w uśpie
niu, tranzakcje odbywają się tylko miejscowe na potrzebę 
konsumcyjną, przy cenach niezmienionych. Na naszym 
targu dowozy pszenicy były szczupło. Prawie wszystkie 
zakupiono na spożycie miejscowe. Ceny o 15 kop. niższo. 
Płacono za wyborową wyższej wagi od 7 rs. 25 kop. do 7 
rs . 50 kop. Za gatunki średnie od rs. G kop. 30 do rs. 
6 kop. 75; za ordynaryjne rs. 6 do rs. G kop. 15. Zyto: 
dowozy mniej jak średnie. Dosyć znaczne partjo tak po
zostałe z tygodnia poprzedniego, jakoteż przybyłe w tygo
dniu ubiegłym zakupiono na rachunek cesarstwa. Ceny 
podniosły się o 20 kop. na korcu. Płacono za partje ku
pione do cesarstwa rs. 5 kop. 17 %, z odbiorem na miej
scu. Na ta rg u , gdzie dowozy przybywają osią, tutejsi 
spożywcy płacą tylko do 5 rs. za korzec. Jęczmień: ceny 
w porównaniu do cen tygodnia zeszłego obniżyły się o 10 
— 15 kop. Płacono za czterorzędowy od rsr. 3 kop. 6 0 
do rs. 3 kop. 80; za dwurzędowy rs. 3 kop. 90 do rs. 4 
kop. 5. Zapasy dosyć znaczne. Kilka ładunków wysłano 
berlinkami do Prus. Owies: stan w tym artykule nie do
znał wielkiej zmiany; ceny podniosły się jednak o kop. 
7% . Dowozy są małe, ale zapasy obfite. Płacono od 
rs. 3 do rs. 3 kop. 3 7 % . Groch zaniedbany; ceny się 
nie zmieniły. Kilka ładunków tego artykułu wysłano w 
tym tygodniu do Prus. Płacono za polny od rs. 4 kop. 
35 do rs. 5 kop. 25, za cukrowy od rs. 6 kop. 50 do rs.
6 kop. 7 5. Okowity ceny przez cały tydzień dobrze się 
trzymały; przy cenach zeszłotygodniowych; płacono 89 — 
91 / ,  kop. Cukier: od ostatniego sprawozdania naszego

.-usposobienie w interesie rafinady znasznie się pogorszyło.

Posiadacze produktu są przygotowani do ustępstw znacz
nych, aby tylko tranzakcje do skutku doprowadzić. Sprze
dano wprawdzie około 500 beczek do cesarstwa, lecz ze 
znacznem obniżeniem cen , i tak , płacono za partję 300 
beczek Konstancję po 3 rs. 90 kop., oraz 70 beczek Do
brzelin po rs. 4 kop. 10 za kamień. Wyczerpujące są je 
dnak zapasy a głównie mączki, dają nadzieję poprawienia 
się cen w niedługim czasie. Płacono w ostatnich dniach 
za Hermanów, Ostrów, (Juzów, Oryszew i Sanniki po rs. 
4 kop. 2 0. Za Łyszkowice, Dobrzelin, Majerhoff, Elźbie- 
tów, Leonów i Ruda-Pabianicka po rsr. 4 kop. 15, za 
Rytwiany, rsr. 4 kop. 10, za Leśmierz rsr. 4 kop. 05, za 
Łuków rs. 5 kop. 9 5. Mączki i kawały były bardzo po
szukiwane szczególniej z fabryki Józefów, za które chętnie 
płacono rs. 3 kop. 9 5 do rs. 4 za kamień 24 funt. Weł
na: przy zbliżającym się jarmarku na wełnę odbywały się 
w ostatnich czasach dość liczne tranzakcje kontraktowe cel
niejszych owczarń z większych dominjów. Kupującymi by
li fabrykanci tutejsi i domy zagraniczne. Płacono stoso
wnie do gatunku i dobroci od 7 5 — 90 tal. ceny niższe 
przecięciowo od cen zeszłorocznych. Z cesarstwa donoszą 
nam również, że w Petersburgu, Moskwie, Charkowie, 
większe dominja wyborowych owczarń zakontraktowane zo
stały, po cenach prawie zeszłorocznych. W  towarze miej
scowym obroty są małoznaczne , gdyż zapasy wyczerpane , 
za znajdujące się zaś tu drobne partje zbyt wysokie żąda
nia nie dozwalają dojścia do skutku tranzakcij. Przygoto
wania do jarmarku żywo postępują i na prowincji o ile sły
szeliśmy, obywatele zajmują się myciem owiec, a spodzie
wać się należy, że takowe przy sprzyjającej pogodzie ko
rzystnie wypadnie. Len: z zapasów jakie na miejscu by
ły sprzedano około 3,000 p. w ciągu bieżącego miesiąca • 
w drodze do Warszawy z Witebska nadeszło do Brześcia 
Litewskiego do 12,000 pudów, o które już traktują; dotąd 
płacono G rsr. 15 kop. do 30 kop. za pud, w skutek po
wyższego transportu cena obniża się do 6 rs. za pud, sto
sownie do dobroci i gatunku. ( Gaz. Hand.)

* ( K u r j e r e k  m i e j s k i ) .  Wczorajsza niedzie
la ciepła i pogodna od rana—zachmurzyła się nad 
wieczorem dopiero. Burza z grzmotami i pioruna
mi , wybuchła dopiero późno w n o c , obmywszy de
szczem gęstym i obfitym ogrody i ulice zarówno. 
Tak więc nic wczoraj nie przeszkodziło warszawia
nom używać majowych rozrywek. Już to, przewa
żną. część mieszkańców zajęły procesje Bożego Cia
ła , które i wczoraj się odbywały w edług doroczne
go zwyczaju, ale i po ogrodach jak również po za
miejskich ustroniach roiły się tłumy świąteczne, 
zwyczajnie jak w każdą niedzielę wiosenną. Najli
czniejsza i najwytworniejsza część publiczności zgro
madziła się po południu w D olinie Szwajcarskiej. 
Przeszło 2,000 osób napełniło ogród, zajęło wszy
stkie miejsca na poręczach nawet, słuchając do
skonałej orkiestry Bilsego. A  propos tej orkie
stry i właściciela doliny, przypominamy czytelni
kom, że onegdaj pod tąż samą rubryką, ubolewali
śmy nad losem koncertów B ilsego i nad słuchacza
mi onych, z powodu niegotowości sali, mogącej 
schronić tych ostatnich podczas deszczu. O tóż, 
z zakomunikowanego nam kontraktu pomiędzy B il-  
sem a właścicielem Doliny, dowiadujemy się , że ten 
ostatni zobowiązał się dopiero z dniem pierwszym  
czerwca, czyli od jutra, dostarczyć mu salę gotową 

1 do przyjęcia publiczności—zaś od 15 maja do tego  
! czasu, tylko ogród ofiarował orkiestrze i publiczno- 
I ści zarówno. Tak w ięc, odpowiedzialność p. W łod- 

kowskiego, dopiero od jutra się zaczyna— dotąd 
wolnym on był od niej zupełnie. Główny powód 
opóźnienia w przygotowaniu sali w tern leży, iż 
podwyższane jej mury w  porze zimowej, nie m ogły  
wyschnąć dość prędko, a tern samem uniemożebniły 
chwilowo zamierzoną ornamentację sufitu. Chwa
ląc tendencję p. W łodkowskiego upiększenia plafo
nów sali kosztownemi ornamentacjami i ciesząc się 
zawczasu z tego, że „Dolina” restaurowana przez 
niego, stanie na równi z najwytworniejszemi tego 
rodzaju zagranicznemi zakładam i, gotujemy się do 
miłej niespodzianki obejrzenia jutro tak pięknej sa
li ,  gotowej już na przyjęcie orkiestry i publiczno
ści na wypadek deszczu , o który w tej porze zw y
kle u nas nie trudno.

— Jutro tedy rozpoczyna się szereg przedsta
wień śpiewaków i śpiewaczek francuzkich w „Eldo
rado”. P . Goździejewski, który posiada i dar i 
szczęście, angażować do swego zakładu wyborowy 
personel corocznie— i tym razem sprowadził kilka 
niepowszednich talentów, przeważnie w komicznym  
rodzaju. D otąd personel ten składa się z pp. Marji 
L agy, Henrjetty Kodiere, Amandy D uval, oraz 
z panów: W iljama Lefebre’a i Alexandra Desmar- 
que. Dyrektorem śpiewów jest znany z zdolności 
p. Bertin, który przez kilka już sezonów, pełnił 
chlubnie ten ważny obowiązek. Lecz nie przesą
dzając rzeczy przedwcześnie, czyli jak mówi przy
słow ie, nie łapiąc ryb przed niewodem , wstrzyma

my się z ocenieniem tegorocznej trupy Eldorado® 
do chwili jej publicznego wystąpienia. Zape®no  ̂
in n e  ogródkowe teatrzyki, jak, byłe Kasyno fr8® 
cuzkie przy ulicy Śto-Krzyzkiej i Alcazar, 3 
i T ivoli, dadzą wkrótce znak życia, w tej chwih 
dnak nic pewnego o rozpoczęciu w nich wido®'lS 
nie wiemy.

— Znaczna liczba osób oglądała wczoraj "  
sursie obywatelskiej, ową sławną rzeźbę na koi'*0̂ 
wem drzewie, wykonaną przez p. Osieckiego. Isf°j 
tnie, jest to utwór ogromnej pracy, cierpliwości 
niepospolitego, naturalnego już daru.

_ —_ W prawdzie, obecnie podczas z w i ę k s z a j ą c e j  

się ciągle gorąca, wata jest przedmiotem, o który11 
mówić bez mimowolnego zapocenia się nie moż®8'" 
znagla nas przecież do tego nowość zaprowadź®0* 
w fabrykacji tego arcypożytecznego produktu 
W arszawie. Oto w znanej tu od lat dwudziestu ł*, 
bryce waty, pod firmą A. Palm , która daWiufJ 
egzystowała na przeciw poczty, a która obecD! 
jest własnością p. Maissnera G otliba, i mieści j  
przy ulicy Trębackiej pod N. 5, wyrabia się ®'at5 
kolorowa w rozmaitych odcieniach, jako to: czaru8’ 
czerwona, fjoletowa, lapisowa i perłowa—Pr°c* 
zwyczajnej białej. Nowość ta u nas, rozpowszechni11 
na już bardzo za granicą—zainteresuje zap®"116 
wszystkich tutejszych „waciarzy”.

Cyrk i teatr małp Broekmana, o którym j11 
donosiliśmy, jutro rozpoczyna szereg widowisk " 
tak zwanym teatrze B ap p o .' M-

* ( W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r s k  i e ). PodM> 
dochodzących nas wiadomości z powiatu płońskiego 
płocka), zasiewy jare daleko lepiej przedstawiają się * 
w roku zeszłym; jęczmiona w niektórych miejscowościach 
bardzo piękne, owsy dość dobre. Rzepaki ozime wszys^®6 
niemal poprzepadały, tak iż pola nimi posiane, zajęte 
stały w wielu miejscach pod rośliny okopowe i paste®nf’ 
Pszenica wywiązana już od dawna w kolanka, przedstawia 5,i’ 
dobrze, a żyta wykłosiły się. bardzo pięknie i nic do życ*e' 
nia nie pozostawiają. W  ogrodach dotychczas nic stan0,f 
czego powiedzieć nie można; koniczyny w ogóle mizeru6’ 
sprzęt siana nastąpi w tym roku wcześniej jak zwykle.

* ( C e n y  z b o ż a ) .  Podług dostarczonych nam 'vl9' 
domości z d. 12 (24) maja r. b., przez gubernatora kich) 
kiego, ceny zboża w gubernji kieleckiej od 1 5 (2 7) kwie®8* 
do 2 2 kwietnia (4 maja) były następujące: za czetwert ft” 
ta płacono przecięciowo rs. 6 k. 7 7, owsa rs. 4 k. 15, ** 
pud siana k. 33, słomy k. 3 0 % .

m  ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W dniu zaońegdajs7.)'® 
w cyrkule Wolskim, para koni należących do właściciela d°' 
mu i zakładu garbarskiego, Pfejfra, zaprzężonych do woZ11’ 
przelęknione rozbiegały się na ulicy Chłodnej, przewrócić 
przechodzącego Szymona Przy było wskiego, stróża, który v 
legł tak silnemu stłuczeniu piersi i głowy, że pomimo ud**f 
lonej pomocy lekarskiej, w przeciągu jednej godziny W»*P' 
talu zmarł. Stangret zaś rzeczonych koni, Jan  Szram, sp»dl' 
szy z wozu na bruk, nieszkodliwie uderzony został kołeB1  ̂
nogę lewą. Szram odesłany na kurację do szpitala św. P8” 
cha. O wypadku tym zawiadomiono sąd i ze strony policJ* 
zarządzono dochodzenie. — W  cyrkule Powązkowskimi ? 
posesji Nr. 2310, w fabryce garbarskiej Temlera, Lud®1 
Fitek, robotnik, lat 3 4 wieku liczący, kąpiąc się w in i1* 
wce, utonął; ciało jego wydobyto. — W  cyrkule Soboru.''11'' 
w domu pod 4 6 6, pies wściekły, pokąsał Marjannę K«P1S’ 
nowską, służącą i Antoninę Czyżewską. Pierwsza pozo8t9 
wioną w swym mieszkaniu, a druga odesłana do s z p i^ ’ 
pies zaś do czasu zabrania przez uprzątaczy, zabezpio^f

— W  cyrkule Nowoświetskim, starozakonny Judka 
dan, służący od rzeżnika ze wsi Jeziorny, przejeźdź^ 
przez ulicę Nowy Świat, przez nieostrożność uderzył s'1®1* 
w plecy dyszlem podoficera Mikołaja Kamińskiego stójko'fC' 
go. Kamiński odesłany do szpitala a Majdana aresztów1*110'

____  X

* ( P o d r ó ż  D o s t o j n y c h  O s ó b ) .
23-go kwietnia, o godzinie 6-ej wieczorem, Ich 5̂ 
sarskie W ysokoście W ielcy Książęta Mikołaj 
kołajewicz starszy i M ichał Mikołajewicz r»<*P 
w yjechać z Tyflisu traktem do W ładykauk^ 
{Gon. Urz.)

(O f i a r  y). Na pobudowanie cerkwi pod wezwą®11 
Zbawiciela i Cudotwórcy' Mikołaja, na pamiątkę s p . 
jącego w Bogu Cesarzewicza Wielkiego Księcia Mik<dft 
Aleksandrowicza, wpłynęło do 1 stycznia 1869 r. 52,° |( 
rs. 11%  k.; od 1 zaś stycznia do 1 maja 21,05 3 rs. 2* 
k., razem 73,121 rs. 35 k. Cerkiew ta buduje się 
tersburgu, w dzielnicy wyborgskiej, na wybrzeżu AFielkić)  ̂
Lewki, na gruncie byłej willi Gołowina, pod protekcja 
Cesarskiej Wysokości Cesarzewicza Następcy tronu Alu^8*^ 
dra Aleksandrowicza. Najwyżej ustanowiona koniisj* 1
budowy tej cerkwi zostaje pod kierunkiem jenerał-adjut*® _
księcia Italijskiego hr. Suworowa-Rymnickiego a pod pre 
dencją jenersl-majora artylerji Smirnickiego. ,

* ( P a ł a c  w Ki j o w i e ) ,  podług gazety P ar<^0"̂  
wkrótce będzie odbudowany; drugie piętro jest już tO 
rowane, a na całym prawie gmachu założono już d»<9* i<!
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lazny. Oficyny także są wym urowane. C ala budow a i we
wnętrzne je j  wykończenie m a być gotowe na je s ie ń  roku  
Przyszłego.

( K o l e j  ż e l a z n a  p o t i j s k a ) .  G azeta Kaukaz 
donosi o budowie d rog i żelaznej z P o ti do T y flisu : Roboty 
Podzielone są na  3 oddziały, z k tó ry ch  pierw szy od P o ti  zaj- 
muje  około 118 w iorst długości, i ciągnie się na  nizkiej m iej
scowości, bardzo niezdrow ej w czasie upałów i do tak iego  
Ropnia u legającej zalewom, że b rzeg i R ionu i Cywy po trze- 

a było obwałować na rozległości 4 8 w iorst. D ru g i oddział 
Wynoszący ty lko  58 w iorst, ciągnie się p rzez w ązkie, k rę te  
r strom e łożyska rzek  K w iryły, D zeruli, Czerym eli, M ality  i 

•vPy, a n astępn ie  po stoku  g ó r Suram skick (3 ,2 0 0  stóp  
tlad pow ierzchnią m orza). D la przeprow adzenia tu  kolei, po- 
jrzeba było prostow ać m iejscam i rzeczki i robić nasyp w ich 

orycie, przyczem  głębokość wyżłobień dochodziła do 1 7 są- 
a wysokość nasypów do 14 sąż. N akoniec  trzec i od

z ia ł ,  wynoszący około 113 w iorst, j e s t  najdogodniejszy, ja k -  
°>wiek i tu  m iejscowość je s t  górzysta  i poczęści skalista , 

a kolej żelazna ma przerzynać  rz . K urę  4 razy, i na  długości 
wóch w iorst przechodzić kory to  K ury ; w drugim  i trzecim  

oddziałach w ielkich m ostów  będzie 5 2 , a m nieszych m ostów 
1 r ur 3 9 4. R oboty  ziem ne m ają być ukończone dopiero  na 
* Września 1 8 7 0 r .  W  pierw szym  oddziale, w k tó rym  b rak  
ntnienia, m osty i ru ry  będą żelazne. D otąd przywieziono 

lcb na m iejsce około * J 3  wagi, t. j .  słupy  i podstaw y, a  re - 
szta wyprawiona ju ż  została z A nglji. W  drugim  i trzecim  
oddziałach m osty będą m urow ane, oprócz powyższych 5 2 
Wielkich m ostów, k tó re  m ają być żelazne. Szyny zamówio
ne w JB elgji, przyw iezione są  do P o ti w ilości 4 ,1 6 1  
ton- W Ą u tw erp ji złożone je s t  1 4 ,0 0 0  to n , k tó re  m ają być
od
lut*

m aja przew ożone co m iesiąc p a rtjam i po 5 ,0 0 0  ton . Od 
ego r .  b . rozpoczęło się zakładanie  szyn, k tó re  do tąd  za- 

ożono na długości 6 w iorst. Lokom otyw y obstalow ano w 
nSy*i dwie z nich dostaw ione są na  m iejsce; 15 m aja o- 

Czckują jeszcze  4 lokomotywy, a resz ta  m ają być wyprawio- 
0c 2 A nglji, poczynając od 15 w rześnia r. b. W iększą  część 
Wagonów obstalow ano także w A nglji, zkąd w tym  roku  ma 

y  nadesłane 4 0 0  wagonów. D la uchylenia trudności 
Nachodzących z powodu płytkości ujść R ionu, urządzona b ę - 

Zle na  tej  rzece przystań  na żelaznych palach, na  długości 
■ sąż., w k tó rej będzie m ożna wyładowywać o kre ta
nadchodzące z zagranicy  z rekw izytam i kolei. W  około p rzy 
stan i um ieszczone będą 5 żelaznych znaków  pływających, a w 

ońcu p rzystan i dwa parow e przyrządy dla wyładowania o-
krętów.

*  f  a  '
g  ( S t o w a r z y s z e n i e  s p o ż y w c z e ) .  Gaz. gub. 
otw ^^’ ^ 0n08' ' 20 stow arzyszenie spożywcze kostrom skie  

. arte zostało 2 4 k w ie tn ia , w obec 2 8 0  członków, po- 
, , 2y k tó rym i znajdu ją  się osoby wszelkich stanów , nawet 

p i a n i e .
( M o s t  n a  r .  I n g u l c u ) ,  na  kolei żelaznej elisaw et- 

j y . zko-krem enczugskiej, koło stacji P ro topopow skiej, je s t  
l>ie Sk0‘,CZ0n-y’ ‘ ® m a rc a . w p o łu d n ie , p rzeszed ł po nim 

wszy po c iąg , złożony z lokom otywy, jed n eg o  w agonu i 
^  platform . W  czasie ruchu pociągu kołysanie m ostu 
^ in o siło  6 m ilim etrów . M ost na dwóch słupach m urowa- 

1 pobudow any je s t  żelazny podług system u am erykań- 
Sklego. (Odes. Wiest.)

A tis tr j  i  ziemie słowiańskie 
w ’ <R ° ZP. r a w y  n a d  a d r e s e m . — W y b o r y  

C z e c h a c h . —W y p a d k i  w K r a i n i e . —I n t e r -  
Un c j a t u r a ) .  Wiedeń, 26 maja. Rozprawy nad 

P r®sem w węgierskiej izbie deputowanych, przy- 
tały znowu wczoraj dążność do zastanawiania się 
ad kwestją prawa państwowego. Najznakomitszym 
°'vcą tego dnia był Koloman Ghyczy, który nale- 

Wraz z p. Tiszą, do liczby pierwszorzędnych 
^®°oistości lewego środka i który postawił sobie za- 

4rue zbić dowodzenia skierowane przez większość 
ł^zeciw postawionemu przez Tiszę projektowi adre- 
CrK sPosób również dokładny jak  wymowny, p. 
v ,yc*y wykazał, jakie właściwie ma znaczenie po- 

Nenie samoistne, które podług zapewnień stronni- 
')’a Deaka, uzyskane zostało dla W ęgier na skutek 

i .lidriania. Mówca powiedział między innemi, że 
ęi ^tytucja W ęgier nie została przywróconą w du- 
Nost ^ raw 2 1790 i 1848 roku, lecz przeciwnie, kraj 
stty. " ’cielony obecnie na drodze legalnej do pań- 
W ■ d )austrjackiego. Ze sytuacja pojmowana jest w 
sbo 'iIUU ze wsze('l1 miar w ten, a nie w żaden inny 
Pafi8 okazuje się już z samego tytułu kanclerza 

oraz z formy nowej monety, mającej na 
■yy błej stronie napis Imperium austriacum; nawet 
dzf?'Stutn' (‘j mowie tronowej przy zamknięciu posie- 
pi.0 ' . >'ady państwa, była wzmianka o wszystkich 
ńie Vlncjach cesarstwa, lecz o samoistności W ęgier 
«i)()'TfPomniano ani słowa. Panujący w W iedniu 
\v nj . zal>atrywaniasię, wyszedł najwyraźniej najaw  

, .neJ u°hwale izby panów, że tytuł cesarza 
jes2c^ c ieK° rozciąga się także do W ęgier. Silniej 
«żośc;e Przemawiał przeciw projektowi adresu więk- 

!>• Iranyi, przewódca lewego ,‘krańca. P o 

wiedział on, że pojednanie związało ręce rządowi 
węgierskiemu i że z polecenia rządu wiedeńskiego 
musi być popełniana jedna nielegalność za drugą. 
Zarzucano lewicy dążności rewolucyjne, obwiniano 
ją  o to, że została przekupioną za pieniądze pruskie, 
na który to zarzut mówca wcale nie odpowiada, lecz 
zwala go na głowę tych, którzy zmyślili takowy; usiło
wano podać lewicę w podejrzenie, że ma ona dą
żności komunistyczne, lecz komunizm jej zależy na 
tem, żc chce ona przywrócić całemu narodowi oj
czyznę wolną i samoistną, i życzenie to utoruje sobie 
nareszcie drogę. Obie te mowy przyjęte zostały 
przez wszystkie frakcje opozycji z wielkim zapałem, 
i nie ulega wątpliwości, że wywrą one w całym 
kraju wielkie wrażenie. — Po ukończeniu rozpraw 
nad adresem, węgierska izba deputowanych nie bę
dzie mogła przystąpić do prac rozleglej szych, albo
wiem postanowiono obecnie stanowczo, że delegacje 
zgromadzą się 4-go lipca w Wiedniu, na czas zaś 
narad delegacij, sejm węgierski odroczy swe posie
dzenia. Jednocześnie odbędą się w Czechach wy
bory dodatkowe do sejmu tamecznego. Wiadomo, 
że podczas ostatniej sesji tego sejmu, wszyscy de
putowani czescy złożyli swoje mandata, tak, iż do
konać obecnie wypada wybór 70 przeszło deputo
wanych. W ładze otrzymały polecenie nie wywie
rania na wybory żadnego nacisku; można przeto 
przypuszczać, że wybrani zostaną na nowo prawie 
wszyscy ci deputowani, którzy złożyli swoje manda
ta. Poprzestaną oni i teraz na założeniu protestu i 
na usunięciu się od udziału w pracach sejmu, tak, iż 
pomimo nowych wyborów, położenie rzeczy nie 
zmieni się w niczem.—P odług wiadomości z Lubia
ni (Laibach), wzburzenie umysłów w Krainie wzma
ga się coraz bardziej, i powiadają, że nawet na uli
cach miasta głównego tej prowincji dopuszczono się 
już czynów gwałtownych względem niemców. Rząd 
wezwał z-eStyrji południowej kilka oddziałów jazdy 
do okręgów słoweńskich w Krainie, i powiadają, że 
w razie powtórzenia się rozruchów, ogłoszony zo
stanie niezwłocznie stan oblężenia. W .Lubiani oba
wiają się, że na pogrzebie parobka słoweńskiego, 
zabitego w niedzielę przez żandarma, przyjdzie do 
rozruchów, albowiem słoweńcy dokładają wszelkich 
starań, ażeby zrobić z tego pogrzebu wspaniałą de
monstrację narodową.— Niektóre pisma zapewniały 
niedawno, że baron Prokesch-Osten, internuncjusz 
w Konstantynopolu, który znajduje się od niejakie
go czasu na urlopie, ma otrzymać dymisję. Na sta
nowisko ambasadora austrjackiego w stolicy Turcji 
miał być przeznaczony baron Becke, ogólno pań
stwowy minister skarbu, w miejsce którego węgier 
rodowity wszedłby do ministerstwa ogólno-państwo- 
wego. Lecz obecnie okazuje się, że ani baron P ro 
kesch-Osten nie myśli podawać się do dymisji, ani 
też nie było^ w ministerstwie spraw zagranicznych 
mowy o daniu mu następcy w osobie barona Becke. 
Paktem  jest atoli znanym, że p. Becke spogląda 
już oddawna pożądliwie na stanowisko internuncju- 
sza w Konstantynopolu; bardzo przeto jest prawdo- 
podobnem, że przyjaciele jego  puścili w obieg po
głoskę powyższą, ażeby dowiedzieć się o ewentual
nych szansach takiej zmiany. (Nordd. A. Z.).

* (D ł u g  p a ń s t w a). Wiedeń, 27 maja. W  do
datku nadzwyczajnym do Wiener Ztng ogłoszony zo
stał wykaz ułożony przez komisję kontroli długu z 
końcem r. 1868. Podług tego wykazu, dług ukon- 
solidowany ogółu monarchji austrjackiej wynosił 
pod datą pomienioną 2,558,229,378 guldenów, pro
centa zaś roczne od tego długu wynosiły 101,898,024 
guldeny. D ług bieżący samej tylko Przedlitawji 
wynosił 118,711,221 guldenów. Cały przeto dług 
wynosił 2,692,067,316 guldenów, procenta zaś ro
czne od tego długu doszły dowysokości 106,368,170 
guldenów. Stan ten, w porównaniu ze stanem w 
końcu roku 1867, przedstawia zmniejszenie długu 
ukonsolidowanego o 26,460,750 guldenów , długu 
bieżącego Przedlitawji o20,112,141 guldenów, id łu - 
gu bieżącego wspólnego o 207,924,761 guldenów.

Brusy i rsiemoy.
* (W  oj n a  z r. 1866). Dzieło wydane przez sztab 

główny austrjacki o wojnie z r. 1866, wywołał nie 
w samych tylko Prusach reklamacje bardzo ożywio
ne. Zdaje się, że w Saksonji zamierzają także zbić 
napaści obrażające, wystosowane w tem dziele prze
ciw postawie armji saskiej podczas kampanji w Cze
chach. Ze wszystkich sprzymierzeńców Austiji, sa
ma tylko Saksonja wypełniła rzeczywiście i lojalnie 
zobowiązania, i wszyscy dotąd, nie wyłączając na
wet P rus, oddawali hołd waleczności armji saskiej 
w r. 1866. I  oto jak  sztab główny austrjacki wyna
gradza ją  za to! Zdaje się, że Austrj a nie zrzekła 
się dążności do zadziwiania świata swą niewdzię
cznością. (Nord.)

* (P o d r ó ż  k ró la ). Piszą z Berlina, że król

pruski zmienił plan swojej podróży, która będzie 
bardzo krótko trwała. W  Hanowerze zwiedzi on 
tylko prowincję nadmorską Stade, gdzie obecnie 
wznosi się wiele fortyfikacij na lewym brzegu E lby, 
nad brzegami Schwenge i Wesery. P race te uzna
ne zostały za naglące przez komisję mięszaną zebra
ną w Berlinie i przeznaczono na ich wykonanie część 
funduszów nadzwyczajnych otrzymanych za pomocą 
ostatniej pożyczki. W ice-admirał Jachmann, do
wódca floty pruskiej na Bałtyku i na morzu półno- 
cnem, ma spotkać się w m. Stade z królem, k tó ry  
pragnie się z nim naradzić. (L a  Patr).

* (R e p r  e z e n t a c i z w i ą z k u ) .  Zapewnia
ją  że Saksonja ma zamiar znieść swoje poselstwa 
zagranicą, które zresztą są tylko posadami honoro- 
wemi, od czasu jak dyplomacja pruska zajęła się in
teresami wszystkich państw związku północno nie
mieckiego. Postępek ten rządu sakiego może być 
tylko przyjennym dla P rus, które, jak  dodają, za
trzymały dla dyplomatów saskich pewną liczbą po
sad dyplomatycznych związkowych. Na początek 
król pruski ma wysłać do Petersburga w charakte
rze posła związku hr. Seebach, zięcia hr. N erselro- 
da, a obecnie posła saskiego w Paryżu. Książe 
Reuss reprezenujący obecnie Prusy przydworze ru 
skim, ma być wysłany do Paryża na miejsce hr* 
Goltza (Nord).

Francja.
* (O d  p o w i e d z i a l n o ś ć  m i n i s t r ó  w). 

La. I r .  pisze: Czytamy w Constitutionnelu: „Mówią, 
ale głucho, o przywróceniu odpowiedzialności mini
strów w tym duchu, że każdy minister będzie odpo
wiedzialnym osobiście w obec izby prawodawczej”. 
Im  Fr. dodaje: To czego żąda Constitutionnel już i 
stnieje. Odpowiedzialność osobista ministrów wy
pływa bez zaprzeczenia z prawa interpelacji i z o- 
becności ich w izbie.

* ( W y b o r y  d o d a t k o w e ) .  Donoszą że w 
d. 29 maja odbędą się na nowo zgromadzenia publi
czne wcelu dopełnienia balotowania. Zgromadze
nia te  ̂odbędą się w różnych okręgach, gdzie poro
biono już przygotowania do nowej walki. (La Fr.)

* ( K o n f i s k a t a  d z i e n n i k a  i s t o s u k i z B e l -  
S j 4)- iw d belge powiada, że nie widzi wcale przy
pisywanej rządowi francuzkiemu skłonności do wię
kszych jeszcze ustępstw liberalnych. Pismo to uża
la się, że zostało sześć razy, raz poraź, skonfiskowa
ne we Francji. Ind. belge nie widzi żadnego powo
du do takiego środka, chyba, ż e  takowy został spo
wodowany danem przez to pismo kilkakrotnie zape
wnieniem, że emigranci francuzcy w Belgji nie li
czyli tak bardzo stanowczo, jak  to zapewniaja Patrie 
i Pays, na wybuch rewolucji we Francji. Ind. belge 
znajduje, że zastosowany przeciw niej środek suro
wości jest tem bardziej niestosowny, że jednocześnie 
wolno jest takiemu pismu półurzędowemu, jak  Pays, 
wyrażać się o Belgji w sposób następujący: „Jeżeli 
żądaliśmy często anneksji Belgji, było to nie tyle 
dla robienia zaborów, ile dla uprzątnięcia kupy 
śmieci i zamknięcia jaskini łotrów. Czas już, ażeby 
sztandar Francji powiewał nad całym tym krajem, 
który wyzyskiwany jest przez rząd niedołęgów i 
enuchów, niezdolnych do rządzenia i administrowa
nia, i ażeby pokrył swemi zaszczytnemi fałdami to, 
co jest dla całego świata plamą brudną i jhaniebną.” 
Podobne przemówienie nie jest bez wątpienia zdol
ne zwiększyć sympatje Belgji dla Francji, o których 
tyle mówiono podczas układów w kwestji dróg że
laznych. (Nordd. A. Z.).

• ( K o m i s j a  m i ę s z a n a). Mimor. diplom. 
donosi, że komisja franko-belgicka rozpocznie swo
je  prace w pierwszych dniach przyszłego tygodnia. 
Zebrała ona już wszystkie materjały porzebne do do- 
drowadzenia do skutku powierzonej jej pracy. M ar
grabia do Lavalette otworzy jej posiedzenia.

* (K r  ó 1 o w a I z a b e l i  a). La. Fr. z dnia 27 
maja piszą: ISa radzie odbytej w ostatnią niedzielą 
w hotelu Bazylewskiego, w obecności królowej Iza
belli, przez kilku dawnych jej ministrów, oraz in
nych znakomitych mężów stanu dawnego rządu hi
szpańskiego, królowa uroczyście oświadczyła, że 
nie myśli abdykować wcale na korzyść księcia A stu- 
rji. W edług pewnych wiadomości postanowienie 
to powzięte zostało po naradzie, która trwała przę
sło godzinę.

• ( O d j a z d  d w o r u ) .  W edług Memorial di
plomatique, odjazd dworu do Fontainebleau nastąpi 
stanowczo w d. 5 czerwca.

Włochy i Rzym.
* (P a r la m e n t w ło s k i) .  Deputowani włoscy 

zawiadomieni przez telegramy i okólniki, powró
cili do pracy, gdyż depesza z Florencji donosi, że 
izba prowadzi w dalszym ciągu rozprawy nad bud
żetem oświecenia publicznego, że jenerał Menabrea 
zawiadomił parlament o nominacji pana Pirenti na.
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m inistra spraw iedliw ości i o wyborze pana L anza 
na prezesa jenerainej kom isji budżetowej. (L a  Fr.).

* (Z a m a c h ) . lJodług  wiadomości podanej przez 
Koln. Z ., JSregri, spraw cą zam achu na życie hr. (Jren- 
neville w L ivorno, m iał mieć pow ody bardziej na
glące do przypom nienia sobie z oburzeniem  czasów 
rządów  m ilitarnych austrjackich  we W łoszech 
północnych. Za czasów mianowicie, gdy  jen e ra ł 
Crenneville by ł kom endantem  w Livorno, ojciec i 
b ra t .Negri’ego zostali rozstrzelani, sam zaś on został 
obity kijam i w obec trupów  ich. Czekać w ypada 
na potw ierdzenie tej wiadomości. (N ordd. A . Z.).

Turcja i ziem ie słow iańsk ie.
* ( P r a w o  o n a r o d o w o ś c i a c h ) .  Neue freie  

Pretext potw ierdza w iadom ość, że ńa skutek  kroków  
zrobionych przez mocarstwa, P o rta  zm odyfikowała 
praw o o narodowościach. Poleconem  to zostało 
wszystkim  naczelnikom  wilajetów, w osobnym okól
n iku  wystosowanym do nich.

* ( S p r a w a  c z a r n o g ó r s k a ) .  D ziennik i dono
szą, że dwóch kom isarzy turećkifch przybyło  do 
A ntivari dla porozum ienia się z księciem czarnogór
skim o ustąpieniu m ałego portu  Spiza. W iadom ość 
ta  je s t m ylną. P o rta  odm aw iała ciągłe ustąpienia 
C zarnogorzu jakiegokolw iek bądź punktu  z swoje
go w ybrzeża i niedawno ponow iła tę odmowę; ale 
ponieważ niek tóre  punkca na je j tery torjum  dają 
ciągły  pow ód do zatargów  z czarnogórcam i, zgodzi
ła  się ona na w ytknięcie nowej granicy i w yznaczy
ła  do w ykonania tej pracy, w charakterze kom isarzy, 
A li-bej a i K ostara-erfendego, k tórzy  przybyli już  na 
miejsce i skom unikow ali się z reprezentantam i księ
cia czarnogórskiego. P a k t ten  dał pow ód do w iado
mości, o jak ie j doniosły dzienniki. (L a  Patr.)

* ( W y s p y  s p  o r a d z i c i e ) .  L isty pryw atne 
z K onstantynopola podają ciekawe wiadomości o 
w yspach sporadzkich. P o  zwiedzeniu archipelagu 
przez parow ą fregatę  francużką Themis, A hm et- 
pasza, "dowodca eskadry  tureckiej i jen e ra ł-g u b er- 
na to r tych w ysp ustanow ił w Calym nas, Sym i, Cas- 
sor, (Jastel-iiosso i Ip sara  lcajmakanów i agów. 
Zniesiono zaprow adzone z początku w szystkie środ
k i srogości, i m ieszkańcy wezwani zostali do w y
brania sobie rad, które oronić mają u  w ładzy ich 
interesów. A lnnet-pasza,- po zaprow adzeniu or
ganizacji na wyspach arch ipelagu , udał się na 
w yspę C hio , dokąd p rzyby ł ld -g o  maja. Złożył 
on swojemu rządow i rap o rt szczegółowy, k tó ry  w 
charakterze poufnym  zakom unikow any został re 
prezentantom  m ocarstw , R ap o rt ten  zgodny je s t z 
doniesieniami złożonemi przez dowódców rożnych 
oddziałów  m orskich. (L a  Batr.).

Hiszpanja.
* ( K o r t e z y ) .  W iadom ości z H iszpańji donoszą, 

że kortezy  ukończyły już  praw ie swoje rozpraw y 
nad  konstytucją, k tó ra  wcałości zatw ierdzoną zosta
nie na najbliższem posiedzeniu. Co do budżetu, zda
je  się, że pro jek t przedstaw iony przez p. F ig u ero la  
zostanie cofnięty, i że przedstaw iony będzie przez 
now ego m inistra skarbu  zaraz po ukonstytuow aniu 
się gabinetu , co nastąpi po załatw ieniu kw estji od
noszącej się do rejencji m arszałka Serrano. M isja 
utw orzenia nowego gabinetu  pow ierzoną być ma je 
nerałow i P rim . (L a  Patr.)

* ( S t r o n n i c t w o  r e p u b l i k a ń s k i e ) .  
O świadczenie złożone 26-go b. m. w kortezach 
hiszpańskich, przez deputow anego G arcia  L opez, 
w  im ieniu stronnictw a republikańskiego, co do 
przyszłego stosunku tego ostatniego do m onarchji, 
brzm iało nie tak  bardzo uspakajająco, ja k  można 
było sądzić z depeszy telegraficznej. P . G arcia  L o - 
p eż  oświadczył w praw dzie, że agitacja stronnictw a 
republikańskiego trzym ać się będzie w granicach 
legalności, lecz że m ą on nadzieję, iż będzie ona po
mimo to dość skuteczną dla u trudnien ia każdem u 
m onarsze przyszłem u jego  położenia w kraju . P . 
L opez przepow iedział naw et w yraźnie, że przysz
łego  m onarchę hiszpańskiego czeka los, ja k i spot
ka ł cesarza M aksym iljana w M eksyku. K ażąca 
sprzeczność W tych oświadczeniach jest widoczna, 
i d la tego powodu, ja k  donoszą, nie w yw arły one 
w cale tego w rażenia zastraszającego, jak iego  sobie 
p. L opez może życzył, i nie przyczynią się bezwąt- 
p ien iado  utrudnienia krajow i uzyskania stosownego 
kandydata  do tronu. (Nordd. .1. Z.).

Danja.
* (Ś lu b  k s i ę c i a  n a s t ę p c y  t r o n u ) .  Alemor. 

diplorn. pisze: Ślub księbia następcy tronu  duńskie
go z księżniczką L udw iką, przyszłą dziedziczką ko
rony szw edzko-norw egskiej, odbędzie się stanowczo 
d. łł7 lipca r. b. Zw iązek te n  m ałżeński ma w ielkie 
znaczenie polityczne, gdyż doprow adzić ma do 
sku tk u  oddawna upragniony p ro jek t un ji skandy
naw skiej, : k tó ra  stanie się dla ludów  północnych

silnym przedm urzem  przeciw ko Prusom . W  obec 
dobrze znanej sym patji ze strony D anji i Szwecji 
d la F rancji, gabinet tu ilery jsk i może ty lko cieszyć 
się z ziszczenia się tej unji.

Anglja.
* ( K o ś c i ó ł  i r l a n d z k i ) .  Przeciw nicy bilu co 

do zniesienia kościoła irlandzkiego nie przestają 
agitow ać w A nglji. O dbyli oni now y m eeting w 
B irm ingham , i wystosowali do izby lordów  petycję 
z protestacją przeciw ko tak  zw anem u przez nich 
pogw ałceniu zasady protestanckiej w królestw ie zje- 
dnoczonem. (L a  Patr).

Am eryka.
* ( S t o s u n k i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  

z E u r o p  ą). P ism a now ojorkskie przestraszyły nie
dawno same siebie pogłoską o zam iarze jak o b y  za
w arcia przym ierza pom iędzy A nglją, F ran c ją  i ilis z -  
pan ją  przeciw  Stanom  Zjednoczonym. P og ło sk a  ta 
była widocznie wyrazem  niespokojnego sumienia, 
jak ie  pisma pom ienione m ają na  skutek  swej posta
wy w kw estji sta tku  Alabama i w zględem  pow stania 
na wyspie K ubie, przyczem  działały  na szkodę A n - 
głji i H iszpańji. F an taz ja  tych pism  w łączyła do 
przym ierza tych dwóch państw  i F rancję , jak o  jego  
członka naturalnego, gdyż przypom niała sobie da
wną winę w zględem  F rancji, datu jącą z czasów w y
praw y m eksykańskiej. Gała ta  pogłoska niepokoją
ca nie m a żadnego innego znaczenia, z wyjątkiem  
tego, że dowodzi, iż p rasa  półliocno-am erykańska 
zaczyna przychodzie do opam iętania po napaściach, 
k tóre  pozw alała sobie w ostatnich czasach przeciw  
państwom  pomienionym. W  ten  sposób nie zostanie 
osiągnięty bezw ątpienia w pływ  przew ażny Stanów 
Zjednoczonych na losy E uropy , ja k i prezydent 
G ran t zapow iedział, ja k  wiadomo, w swojej mowie 
inauguracyjnej. Jeżeli, ja k  donoszą obecnie z P a ry -  
ża, p. W ashburne, nowy poseł północno-am erykań
ski, oświadczył na przyjęciu w Tuilerjach, że Stany 
Zjednoczone nie żywiły n igdy  gorętszego ja k  teraz 
życzenia pozostawania w stosunkach przyjacielskich 
z F rancją , to życzenie takie w ydaje się w śród te ra 
źniejszych okoliczności bardzo naturalnem . (Nordd.
A . Z .)

PRZEWODNIK WARSZAWSKL
W arszaw a,

duś.* *:> itiaja.
K a l e n d a r z .

W e wtorek, 20 maja (1 czerwca), — śśw. F ortunata  i 
Prokula męcz.—- Słońce wsćłi. o godz. 3 miń. 4 7; zaeh. o 
godz. 8 min. 9.

W e środę, 21 maja (2 czerwca), — św. Blandyny pan. 
m ęcz.— Słońce wsoh. o godz. 3 min. 46; zach. o godz. 8 
min. 10.

■Wj,i d o w i s k a.
r e p Ur t u a r  t e a t r ó w  w a r s z a w s k i c h . —

We środę, — w teatrze wielkim: komedja FolW&rk Prime-
rose, przysłowie Cicha woda brzegi rw .e; komedja piosn
ka WlljaSZka, (p° cenach teatru  rozmaitości); we czwar
te k ,— w teatrze wielkim: opera Halka; w p ią tek ,— w tea
trze wielkim: komedja Drzemka pana Prospera; (po ce
nach teatru  rozmaitości); w sobotę, — w teatrze wielkim: 
trajedja Kupiec Wenecki; W niedzielę, — w amfiteatrze 
Łazienkach: opera OrfeUSZ W Piekle, — na wypadek nie
pogody w teatrze wielkim: komedja Pamiętniki Szatana,
(po cenach tea tru  rozmaitości).

W IE L K I TEA TR . —• D ziś, w poniedziałek, dram at w 
5-,ciu aktach M oiltjoye.— Osoby: Raul M ontjoye— p. Kró
likowski’; H enryka, jego  żona— pani Palińska; Roland ich 
syn — p. Kwieciński; Cecylja ich córka — pani Bakaio- 
wicz; Soreł—-p. Stolpe; Saladiu — p. Chęciński; Tiberge 
kasjer — p. Sawicki; M argrabia de Rio-Velez, jen e ra ł pe
ruwiański — p. Grzywiński; M argrabina, jego  żona —  p. 
Figarska; Lajaunaye— p. Szymanowski; M er — Szober; 
K apitan Pompierów— p. Adler; Służący— p. Dąbrowski; 
Uwieńczona— p. Seredyńska. — Jutro, we wtorek, scena
z opery Don liUcelalo; balet Robert i Bertrand.— Wczo
raj, w niedzielę, dawano operę Dama biała, było osób 
149. — Oneydaj, w sobotę, dawan'o trajedję ŁbÓJCy, było 
osób 57 8,

D OLINA SZW AJCARSKA.— D ziś i codziennie, Kon
cert B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, 
złożonej z 60-ciu doborowych artystów. — W e środy i so
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutro , we wtorek: — I. 
Uwertura do opery „W am pir-, Lindpaintnera; Kadryl strze
lecki, Straussa; Introdukcja do op. „Romeo i Ju lją" , Gou
noda; W ielka fantazja z op. „Lohengrin'1, W agnera. — II . 
Uwertura do trajedji Schillera „M arja Stuart", Vierlinga; 
Telegramy walc, Straussa; „s'Straussli" pieśń, llaasa; P o t
pourri z op. „Traviata", Verdiego. — I I I .  U w ertura z op,, 
„Obóz grenadjerski", D opplera; „Le Gardes du Roi" walc,

G odefro i; Pieśń wieczorna, Schuman na; Marsz pcr» 
Straussa. — Początek o godzinie 6 *y2. — Cena wejści 
kop. 20.

ELDORADO (przy ulicy D ług ie j).— J u tr o  i  codziennMt 
przedstawienia Towarzystwa kom icznych śpiewakom 
paryzkick.

WYSTAWA TO WARZYST W  A ZACHĘTY SZTUK PIĘ
KNYCH (w hotelu europejskim ). — Codziennie, od g o d f  
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; w nie 
dzielę zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A STER EO SK O PÓ W  z podarkami, czyli lo- 
te rja  bez przegranej allegri, — codziennie, je s t otwarta 
przy ulicy Długiej w domu Jasińskiej N . 22 /551 . — Cen* 
biletów fantowych: po rsr. 1, kop. 50 i kop. 3 0, a widok 
wystawy Paryża kop. 15.

’ W SALI RESURSY O B Y W A T E L S K IE J.— D ziś i «0'  
dziennie, W ystawa widoku zamku Freienschloss 1 
miasta Freimarkt w  Styrji z drzewa korkowego.
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem 1 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop.

* P rzy jechali do W arszaw y: jenera ł-lc jtnan t D 1'  
de.riki, z P etersbu rga; jenerał-m ajoroW ie: Chrapo- 
wiecki, z R yg i i Niejełow, z Radina; adm irał frań- 
cuzki, m argrab ia  Montegiuic, z P aryża; tajni radco
wie: B run  i Brewern, z P etersbu rga; Sołowiew, z 
z Łom ży; rzeczywiśći radcow ie stanu: Peretz, z P e'  
tersburga; Szulgin, z W ilna  i Biełozierski, z Łom
ży; — wyjechali: jenera ł-m ajo r z orszaku Jeg o  Ce
sarskiej Mości, h rabia Bobryński, do Petersburg*! 
jenera ł-m ajo r Molier, do B iałegostoku; tajny rade* 
Sołowiew, do P e te rs b u rg a ; rzeczywiści radcoffi6 
stanu: Bielozierski, do Ł om ży i Peretz, za granicę.

* Wczoraj i onegdaj, przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wiedeńską i warszawsko.-bydgoską osób 1762 , wyjechało 
osób 1 2 75; — koleją żelazną petersb.-w arsz. przyjechał® 
osób 475 , wyjechało osób 41 1; — koleją żel. warsz.-teresp- 
przyjechało osób 345, wyjechało osób 292; — statkanń 
parowemi przyjechało osób 17, wyjechało osób 7 6; — oprocZ 
tego w ogóle przyjechało osób 215, w tej liczbie z zagra
nicy' 4; wyj echało osób 18 2, w tej liczbie za granicę 
osób 1 1.

* W  dniach 17 i 18 (2 9 i 30) b. m. i roku., chorych 
w 8-iu cywilnych szpitalach: przybyło 5 7, wyzdrowiał® 
54, umarło 7, pozostało 1828 (mężczyzn 901, kobiet 
9 2 7), z nich w szpitalu starozakonuych mężczyzn 18  2, 
kobiet 18 6.

* Dnia 18 (3 0 )  bież. mies. iroku, u r o d z i ł o  Sł(j: chrze- 
ścjan: pici męzkiej 12, płci żeńskiej 10; starozakonnych'- 
płci męzkiej 5, pici żeńskiej 5, razem 3 2; — ZHW-lPłO 
Ś lu b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześtjan 6; starozakon
nych — ; — umarło: chrześcjan: pici męzkiej 1 0 , p ic1 
żeńskiej 11; starozakonnych: płci męzkłej 4, płci żeń
skiej 5, razem 3 0.

S E R S  U I E Ł D Y  W  A R 8 Z A  "  S K I K j  
d n ia  1 9  ( 3 1 j  M a ja  1 8 6 9  r

M O N K T Y .

P ó ł - I m p e r j a ł y  R o s y j s k i e  ...................................
D u k a t ;  H o ie u d e rs k ie  n o w e n u o e . . .
F r y d r y c h s d o r y  P r u s k i e ...........................................
P ru s k i  K u ra n t  xa łflO t a l . .............................

P A P IK R  Y. 
bos w artoS ei k o p c u a )

G b łig i S k a r e o  za  rs . ł o i ............................................... ..
B ile ty  S k a rb u  K ró l. Pol. za  rs. 1*'0 . . . .  . . . .
O b lig ac je  C tą s tk .  * r .  1835 po  t ip .  CCC ta  e z t i k ę ..........
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b lig . U ząat. l i t .  A po »tp

300 za s z t u k ę . . .......................... ........  . . . . . .................
L i t .  B po zip. 200 aa sz tu  kę  z k u p n e m  . . . .  . . . . .
if „ „ ber. k u p o n u . . . . . .  ...................
L is ty  Z a s ta w n e  l i l - g o  O k re s u  S e r ji  ló j  za rs. 10< . . .  
L is ty  Z a s ta w n e  I i i - g o  O k re s u  S e r ji  2 -ej za rs .l0 ó * « ! .
O b l ig iT o w a rz y s tw a  K re d y t.  Z ie m s k ie g o . . . .  .............
L is ty  l ik w id a c y jn e  za  rs . 1"0*) ........................................
D ow ody Kom . C e n tr .  L ik w id .  za rs . ICC l i s  .
5 p o ty c z k a  ro ss ij. S t ig l i t z a  * r. 1854 za rs . 100................
6 p o ty c z k a  ro ss ij. S t ig l i t z a  s  r . 1855 za rs . 100..............
B ile ty  ł j a a k u  C es . K os. z r . 1860, za rs . lóO.....................
M e ta lik i L u to w e  za rs . 100.....................................

„  S ie rp n io w e  za rs . 10"................................................
R o sy jsk a  po ży cz, p ro m . z 1864 rs. 1 " , ...................

1866 „  loO .............................
5 %  L i s ty  Z a s ta w . R o s ji ..............................................................

A k c je  CMownegu T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ru g  ż e 
la z n y c h  rs . 125...................................................................

O b lig a c je  G łó w n . T o  w. tto s .  D ró g  Ż el. po I ra n  k.* 2001
za. rs . 1 0 0 . . . .  *..........................................................................

A k c je  D ro g i Ż el. W a r.-  W ie d , za  s z tu k ę ..........................
O b lig a c je  D ro g i  Z e l. W a r. W . po f ra n k  500 za s z t . .  
A k c je  D ro g i Z ol. W a rsz .-B y d g o sk ie j za  rs . 100 . . . .
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j.  rs. 100  ............ ...............

A k c je  D rg i  Z e l. W arsz . -T e re s p o ls k ie j  za  r s .  1 0 0 . . . , .
O b lig a c ie  K o le i Z e l-W a r ,  T e re s p o l ......................................
A k c je  D ro g i Ż e l. fab . Ł ó d z k ie j  rs . 100..............................

W J5XLK .
B e r lin  . . .  * .  .......... 1100 T a l.

W ro c ła w ..............................................."  '*
G d a ń sk  ...............  „
H a m b u rg ............................................ 800 B . Afk.
L o n d y n  ....  |  F t .  S t .
P a r y * ......................................  300 F r a n k .
W ie d e ń ................................. i ____..1 5 0  Z ł. W . A
P e te r s b u rg   . . . 1 0 0  R s r .

M o s k w a ..   ...................... „

Ż ą d a n o  P l a c O » 0

kTTrTH

41
25

2 na. 
k . t. 
2 ta. 
2 ax.
2 aa.
3 m. 2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 1 m. 
k . t.

*< l-r 
- i i  ifo
. ! -  IŁ 

,7 2  I -  | , - J  
169  ! -  i -  

U3 <7 38

9ft

114lii

17 4 
7

JJ
94
99

luO

641

33

C9

94

y i

* W a rto ść  k u p o n u  b le i .  od  L is tó w  Z a s ta w n y c h .................rs . i k.
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O G Ł O S Z E N I A
l i c y t a c j e . —  t o p h i .

• I*. 35 3 0  IJrmpOK/iicK»c 1 i/Oe/nrcicne 
t l i u m . i e n i e  

O SxanjiaeTi., >ito 9 (2 1 ) Irons 1869 r . n i. 
^  lacoBT, ahji, m . npiieyTCTBin ryó ep u cK .iro  

PaBjeHia, OyjyT-b npoHaBOA'.iTBCH Ha no-
CT:'BKy JJH neTBOKOBCKOS CjłlJCTECHHOS 

j  t!Opi>jii,::
xoJCTa jihBiiiiaro 227 apimiHT.

,, nanecH aro 2430 „
„  na  E jnm aro 530 „

cy a iia  c k p a ro  155 „
,, MC|>Haro 5  ,,

T°piH nocpeseTBOMT. 3aiieiaTaHHhixT> imKe- 
tobt,, 3a noHBtKeHHyio m ia ry , c t  uT.hm :

1 a p m n in , xojCTa a tH iiiia ro  18 koii.
- „  „  „  iiv ie c n a ro  10 „

,, „  naujinHaro 8  ,,
„  cy itna  c lsparo  a
„ „  ,■ nepH aro  75 „

KanA uS atesarom ili upiicTyiiHTh et . ’rop- 
ra*n ., roxwcht. npejcTiiBiiTh oS -tnB ien ie  
C8°e Ha iimh I ’ySepHCEaro IIpaRJtCHin, ch Hag- 
®a,h>cio Ha KOHBepTt., Ha Kanyio ntjifc TaKO- 
a°e nogano ct. lipHaoiReHiein, et, oiioMy 3a- 
40ra b e  KOjinnecTBli 82 p .

nojpoOHMH ycJOBia, Jio ryT i. 6 tm .  nepe- 
C*aTpBRaei»hI Rb BOCHHO-HOJlineiiCKONT. O t - 
WJtenio TySepHCKaro IIp a B se n ia  eareflutBuo, 
#cSJi04aH npassHHHHWx'r. jHeS.

pCbHBjieHie josjkho óbiTb HanncaHO hiicto 
11 6e3b nonpaBOKb, Ha repóoBOH óyw art, 30 
*0n*e<iHaro RocTOHHCTBa no HHiKe n o a a sa u -
H°a ®OpMt.

<6op>ia oÓHBjienin.
.p K c jtjc T B ie  oÓT>SB.ieHiii IleTpOKOBCKaro 

yCepncKaro IIpaBjieHiH ott. 1 2  (2 4 )  Mart 
®69 r. CHMT. OÓT.HB.IHIO, MTO iipiiHHMaio Ha 

n o c iap ity  a-th neTpoKOBCKoił c j I iactbch- 
°S  TiopbMbi xoaCTa ii eym ia  (3 j* c b  npoun- 

®a,TŁ CJIOBaxiI II HHSpaMII EOXHHeCTBO H IIO 
aKOBóft n tH *  ap iu n rn . itaa isa ro  copTa). 
o a jio n . bt, KonimecTBie 82 pyó . npm raraio  

j  cero  h 3a nozynenieM !, TaKOKaro, ecjm  Top- 
He ocTanyTOH 3a mhoio, jihtho HBJiiocb. 

I Io jp o Ohmh ycxoEiii fi nurajn>  Ha onuri 
corjiaujatoch

IIOCTOHHHOe Sioe WHTe.If.CTBO Bb N . llHCa.Ib 
bt> N. Hiic.ia II MbcHria N . 1869 r.

(no jn iicaT b  hmn u npo3B anie)
*

p  .* * .
j  <Wąio niniejszem  do wiadom ości, że w dniu
0 (lY J Czerwca r. 6. o godzinie 12 w południe,
He„ ^ " aB się będzie w biurze R ządu G ubernjal-

®° Ha dostaw ę d la  w ięzienia petrokow skiego :
p łó tn a  lnianego arszynów  227

„ poczesnego „  2430
„  pakułow ego „  530

sukna szarego „  655
li0 . sukna czarnego  „  5

ni*nus przez opieczętow ane dekla-

*a 1-n arszyn p łó tna  ln ianego kop. 18
n „  „  poczesnego ,, 10
» „  „  pakułow ego ,, 8
w „  sukna szarego i •
» „  „  czarnego „  75

Każdy m ający zam iar przystąpić  do licy tacji, 
j b i e n  złożyć dek larację  sw oją pod adresem  
j^4óu  G ubernjalnego z napisem  na  kopercie, 
v J.aki oel takow a je s t podana, z dołączeniem  

"Nim w kwocie rsr. 82. 
t  2e3ogółowe w arunki tej en trepryzy, konku- 
c» • 1 Daog4 przejrzeć w wydziale w ojskow o-poli- 
/Jn.rm  R ządu G ubernjalnego, każdodziennie wy- 

j ^ . v dni św iątecznych.
.^ la r a e ja  p isana być w inna czytelnie, czy- 
1 bez żadnych popraw ek  lub skrobań , na  

^P ie rze  stęplow ym  ceny kop. 30, pod ług  wzo- 
Poniżej zam ieszczonego.

W zór do d ek larac ji.
I*et s*cnte^  ogłoszenia R ządu G ubernjalnego 
O jc o w s k ie g o  z dnia 12 (24) M aja r. b., 
tr dek larację  niniejszą, podjęcia się en-

? ^ zy dostaw y d la  więzienia petrokow skie- 
i .utn.a  i sukna ( tu  wymienić literam i iło^ć 

■yjakiej cenie arszyn każdego ga tunku).
w sumie rsr. 82 przy niniejszem  

lip,,. am> któro w razie n ieu trzym an ia  się przy 
' Ĉ j i ,  sam odbiorę.

arill>ki licytacyjne odczytałem  i n a  dowód 
^  Podpisuje się.
(tu . w ĉ n*a m iesiąca N- 1869 roku.

wypisać czytelnie imię i nazw isko, oraz 
j j  m iejsce zam ieszkania)

r PoitoBb jh ii 12 (2 4 )  M aa 1869 ro ją .
CoBbTHHEb, ( . , . . )

Ct . J(f.,ionpon3BOjHTexh, 
MpOBOEcniii.

D o - .  _
■ óo67. O npuuntoe I lu  m en  ̂ a u m cK u e  

Rb Vnpaa.teitiv.
B4ea; xJ’PyasnoMb HiiTeHjaHTCKOMb ynp a- 
fa tb  „ " a Puiar.CKaro B oeH uaro  O itp y ra  6y- 
fe, p t , P0l13,ieAe Hb, 23 M as HaCTOamaro ro .

UoeT.” TejIb,,Mtt T0P r,I>. 6 o s b  nepeTopaiKii, 
CS4a4b B b BapuiaBCKiS IlHTeH^aHCKifi

rn  *6 luuxl>  11 >’k Ja jouB iJX b Be-
Oni I’10uuixca hjih pa3CbuiKH penpyT - 

Asi, HueHHO:

C

P o r o w b O ó b ii iH O B e i iH b i .M .  1 c o p r a  6,500 u it .
B e p e B O K b  iieHbKOBbixi., ro iic T b ix b  1 0 , 0 0 0  

c a w .
B c p e E O E b  n e H b x o B b ix b  y u iH E O H H b ix b  5 , 0 0 0  

c a w .
B iU H K O B T . jepeEHHHblXb CpejHHXb 3 0 0  HIT.
T o p r b  Oy^exb npo n an eae in . imycTHufi cb  

jo n y m e n ie jib  npiiebiJtKH 3anenaTaHHi.ixb o5b- 
HEjieniS, ho npHcwjiKa oObHBJieiiift o r b  .ih u 'i, 
yuacTByiom iixb r<b H3ycxnOMb r o p ry  jihuho, 
nan  npe3b  n«B t,peiiH hixb, BOcnpeniaeTca u 
TaKia oCbH BJeniaH e 6 y sy T b  iipnHHTbi Bb c o -  
ofipaweHie.

.Inna w ejiaiom ia E C T y n H T b  B b  H 3 y c r H b iS  
T O p r b , o S a 3 a n b i  n p e s c T a B i n b  B b  O s p y w i i o e  
I I u T C H s a i i T c . io e  y n p a B z e m e ,  hc ho.t.kc 1 1  u a  
c o B b  y T p a  B a 3 H a H e i iH a r o  jh h , n p n  n p o m e H i a  
na y c T a H O B je H H o S  r e p ó c B o ł i  o y t i a r k :  a )  p,o- 
a y j ie H T M  o CBOeiib 3 B a H ia  h 6) 3 aao in , B b  
n p o g e H T U b ix b  S y s i a r a x b ,  H a  o n p e A t j e H H y i o  
BHate cjM siy.

3aue>iaTaHHbia oObanacHia joxwhi.i 6 m ti. 
npHcxanw T aab , u t o C u  nocTynHJH b b  O ap y - 
WHoe VHTenAaHTCKOC y n p an aeH ie  He i i0 3 iK e  
1 1  nacoEb y T p a  B b  H a 3 H a u e i iH b ii l  j e H b .

3aMeiaTaHHbia oóbHBaeHia aojiwhm sa- 
EjiouaTb Bb eeót.: a) coraacie lipuHHTb iioj- 
pa^b biiojuiŁ, HaTOHHOMb ocHOEaniii yc.ionift 
Óe3b bcseoS iiepeMliHbi, 5) ubiiM ciuiajOMb 
nncaHHbia Bb nt.Huxb He AOnl'CItaeTC,! spy- 
m x b  Apoóeii, itpojib 3/ ,,  '/ii V. 11 '/ie 
b) MticToiipefibiBaHia, SBaHie, Hsia n ®;iMir.iiio 
upeAbHBHxejia, a  T i iE w e  sikcaub iiancao, i t o r -  
j a  ofibaiuieHie nncaHO. Bpii oSbaB.ieHin ao.i-
IKHI.I G h lT b  IipHJIOJKCHbi: a  AOKy,ieH T W  0  S B a "
Hiit oSbH B iiTejia h  6 )  3 a J io r n ,  B b npopeH T - 
HMXb 5 y s ii ira x b , B b  onpeAb-icHHOMb ko.ih- 
u e c T B k .

IlaA iracb  Ha n aK eT k , B b E o x o p o iib  O y jeT b  
iip iic jaH O  oQ’i HBjieHie, jo a a ti ia  S u x b  c .tb .ty io  
ipaa: ,,0 6 b a B J ie H ie  B b  B ap m aB ciio e  Oi:py!K- 
Hoe llHTeHAaHTKoe Y npaF jieH ie  in .  H a3na 'ien  
hom j T o rsa  t o  TO pry, Ha nocTaB iiy o5B a30u- 
H bixb B eiueS  ĄJiit p e E p j’TCBoh noTpefinocT ii.'

O O b H B a e H ia ,  3 a itz iO ’i a i o m i a  B b  c e 6 t  y c j i o -  
B ia  H e e o r z a c H b ia  C b  on y ó . m i ;  o  B a  H ii i.! M U , a  
T a K b  w e  TaKia, n p n  K O T o p u x b  H e S y R C T b  
n p e A c r a B . t e H o  a a a o r o B b  B b  o n p e A 'h x e H H O M ’i, 
i i o j i m e c T B h ,  6 y A y r b  o c x a is a e H M  6es4  n o -
C .lt,A C T B iii.

C A a u a  ECuieii AO JW H a óm ti. n p o i i3 B 0 A H i!a _  
B b  B p e o T b  . lu T O B C it t . ,  3a H C K .iio 'ie H ie M b  4 0 0  
p o r o w b ,  8 0 0  c .  B e p o B O i tb  - r o i C T b i x b  H 8 0 0  
c a w . ,  y n i H B o u m .i x i , ,  K O T o p u a  ao-’whm ÓbiTb 
C A atih i ; R b  B u p i u a B l i .  l I p i e M b  O y A e ib  n p o i i3 -  
HOAHTbCa H p t 3b I lp i e M I lb l l l  K o M M iic in .

lib o ó e c n e n .  H ie  H c y c T o i li .u i  T p e ó y c T C a  sa*  
. l o r y ,  B b  u p o n  H T iib ix b  O y w a r a x b .  n a  1 5 0;0 , 
u t o  c o c T a B . i a e T b  o i i o z o  3 5 0  p y 6 .

y'TB epw A enie r o p r a  CyAe-rb 3aB nct.T b o r b  
O K pyw H aro  11 HTCHAaura, e cjiii no  cooO paase- 
Hill IU .H I.I O K aw yrca  BbirOAHUMH, B b  npOTIIB- 
H our, c -iy u a t. O y seT b  cA b-iano npeAC-raB.ie- 
H ie, ycTaHOBJieHHWiab nopaAKOMb, n p e s b  
l io e i iH O  OiipyiKHOii C o n t.T b , iijiii ate 6yAOTb 
H aaH aueH b h obuS  r o p r b .

iK e jm io m ie  M O ry T b  miituti. nOApoOnwa y -  
caoBia n O A p a s a  B b  l lH T e H A a u c a O M b  i  n p a B a e -  
ii iw ,  e a ie A H C b iio ,  i n .  i i p u c y r .  t b c h h o c  n p e s i a  

1 '.  B a p u i a B a ,  1 3  M a a  1 8 6 9  toau .
0 « ,"  yw iioi'l IlHTeHAUHTT ,

3 — 3  I 'eH epa.ib -M aiopb , X o iieH T O E C K iii.

N ' D. 3570. Oi;pj/'ri;i:uii lUmaO'b■
B b uiiaS'h BapmaBCEaro noeHHai o Q spyra  

Cb paapbuieHia l'aaBHOKOMaHAyiomara I'ene- 
paab- d’ejLAMupina.ic CyAJ'Tb uponaBeAem.i 
ro p ru  na npOAawy uOAjewamnxb yiiHUTOwe- 
H i io  Al’.” ’, xpaHSinuxca B b  Oitpywuosib Ap- 
xhbT), Bb AOait. OwBineS II(.aiunc.ii.crHt:hho;1 
IiOMHciH BHyTpeHHHXb At.ab H ap cin a  Iloab- 
citaro; Toprn HasaaiaiOTCa 30 cero Man.

IKeaaiomie i.yrnrn. osHaueuHbia A^aa o5a- 
3aHbi h b I i t c h  na Toprn cb saaorOMb 150 pyó. 
Bb uaaiiuiibixb ACHbruxb, n.iu Aeneatnbixb 
AOkymetiTaxb h  cb aaEOHHWMb yAOCTORhpe- 
Hiesib ha npaBO coa pw an. oaOpHicy 6ysia»t- 
Hbixb KbA'H.'nd.

ycaoBia na upOAaaty 03naueHHbixb Ak.n. 
flowHO BHAkTb Bb itaHnejiHpiH OitpywHaro 
IIlTaOa eiiteAHeBHO OTb 10 HAcoBb yTpa'AO 3 
uacOBb no nozyAun, sa HCKJiioueHieMb npaSA- 
HiiuHbixb ii TaCejibHUXb ahc3.

I'. Bapmana, Maa 14 ahh 1869 r«Aa.
HaMazbHiiKb I I I t i iO h ,  

FeHepaAb-AAbioTaHTb, J lnnom iub . 
yupaBZaiomiÓ K anuejapieio, 

fl®aCTBIITeJIb8wfi CTUTCKid CoBt.THBKb,
2—3 llpapeAHiiKOBb.

N . D . 3625 . P isarz Trybunału bywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo czy
ni, iż na żądanie Anny z Jakubozów po B ernar
dzie Zattler b. Generale W ojsk Cesarsko-Ilo- 
syjskick pozostałej wdowy, w Warszawie pod 
Nr. 1440a. zamieszkałej, a zamieszkanie pra
wne do togo interesu i całego postępowania 
subhastacyjnego u Józefa Szwarcenberga P a
trona przy Trybunale Cywilnym w Warszawie, 
w Warszawie pod Nr. 552/3 zamieszkałego, 
obrane mającej, w poszukiwaniu sumy rsr. 1,0 0 0 , 
z większej sumy rsr. 1,800 pochodzącej, z pro

centem od dnia 19 Kwietnia (1 Maja) 1868 r. 
przynależnym i kosztami od Józefa Kutkorow-- 
skiego obywatela, właściciela nieruchomości w 
Warszawie pod Nr. 1754S. położonej, tamże 
zamieszkałego, protokółem M ichała-W acława 
Markiewicza, Komorniku przy Trybunale Cy
wilnym w Warszawie dnia 10 (22) W rześnia 
1868 r. sporządzonym, w drodze sądowej przy
muszonego wywłaszczenia, zajętą i zaareszto
waną została

NIERUCHOMOŚĆ 
w Warszawie pod Nr. 17.54B . na gruncie dzie
dzicznym, w cyrkule policyjnym i administra
cyjnym 9 i 10, w gminie M agistratu miasta 
Warszawy, pod jurisdykcją Sądu Pokoju Wy
działu I I I  w Warszawie położona, prawem wła
sności do Józefa Kutkorowskiego obywatela 
tamże zamieszkałego należąca, w tegoż “posia
daniu zostająca, poszukiwaną wierzytelnością 
liypotecznie obciążona, przybliżonej rozległo
ści około łokci kwadratowych 26,222 zawiera
jąca.

Na gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Zabudowanie murowane o parterze i czę
ścią pierwszem piętrze, o pięciu kominach mu
rowanych nad dach blachą żelazną kryty wy- 
wyprowadzonycli i o 2-eh facjatach.

W  zabudowaniu tern mieści się fabryka cerat 
na parterze i tam urządzony jest piec fabrycz
ny, w szczycie prawym zabudowania pod scho
dami i urządzona jest komórka.

2. Szopa z drzewa pod półdachem gontami 
krytym ze śsianą szczytową deskami obitą.

3. K loaka z drzewa o jednym sedesie papą 
kryta.

4. Piecyk z cegły postawiony do gotowania 
oleju z kominkiem pod wystawką z drzewa.

5. Kloaka o jednych drzwiach i jednym se
desie papą kryta.

6. Dwa drzewa owocowe.
7. Parkan  od ulicy Nowowiejskiej i Przyoko- 

powej, w którym dwie ‘bramy i furtka.
Lokatorów w tej nieruchomości niema ża

dnych, całą bowiem zajmuje sam dłużnik na 
mieszkanie i fabrykę.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaare
sztowanej nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa Szwar
cenberga Patrona przy Trybunale Cywilnym 
w Warszawie, w Warszawie pod Nr. 552/3 za
mieszkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji T rybunału tutejszego 
w W ydziale pierwszym złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjacli doręczono.
1. JYV. Kalikstowi Witkowskiemu Prezyden

towi miasta Warszawy, w Warszawie pod Nr. 
387 urzędującemu, na ręce Wincentego Kępiń
skiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Emerykowi Kozcrskiemu Pisarzowi Sądu 
Pokoju W ydziału I I I  w Warszawie, w W arsza
wie pod Nr. 405 urzędującemu na ręce własne.

Obudwom dnia 11 (23) W rześnia 1868 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję

tej i zaaresztowanej nieruchomości dnia 11 
(23) W rześnia 1868 r., a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowali w Kancelarji Trybunału 
tutejszego na ten cel utrzymywanej wpisane 
zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na publicznej 
audjciicji Trybunału Cywi! nego w Warszawie 
w Wydziale I, w miejscu zwykłych posiedzeń 
Przy ulicy Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10 
z rana dnia 11 (23) L istopada 1868 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Józef Szwarcen- 
berg Patron  przy Trybunale Cywilnym w W ar
szawie, którego zamieszkanie jest wyżej wska
zane.

Warszawa d. 24 W rześnia (6 Paźdz.) 1868 r.
Radca Dworu, Zaorski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Try
bunału Cywilnego w Warszawie.

W arszawa d. 24 W rześnia (6 Paźdz.) 1868 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu w terminach właści
wych trzech publikacji zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży nieruchomości Nr. 1754&. w 
Warszawie, T rybunał tutejszy wyrokiem daty 9 
(21) Grudnia 1868 r. wyznaczył termin do przy
gotowawczego przysądzenia rzeczonej nierucho
mości na dzień 7 (19) Lutego 1869 r. godzinę 
10 z rana, który się odbędzie w miejscu zwy
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w W ar
szawie w Wydziale I  pod Nr. 549 przy ulicy 
Dłiigiej.

Licytacja w terminie przygotowawczego przy
sądzenia zacznie się od sumy rsr. 3,000, jako 
szacunku przez popierającego sprzedaż podane
go, zaś w terminie ostatecznym od %  części 
szacunku przez biegłych wynalośifsię mającego.

Nadmienia się w końcu, iż gdy aktem urzędo
wym przed Wojciechem Śliwińskim Rejentem 
w Warszawie w dniu 30 L istopada (12 Gru
dnia) 1868 r. zaznanym, Anna Zattler sumę swo
ją  rsr. 1,000 z procentem odstąpiła Moszkowi 
Erendzel kupcowi w Warszawie pod Nr. 1059 
zamieszkałemu, a zamieszkanie prawne u Józe
fa Szwarcenberga Patrona w Warszawie pod 
Nr. 552/3 mieszkającego, sobie obierającemu, 
przeto subliastacja nieruchomości Nr. 1754 w 
Warszawie popieraną jest w dalszym ciągu na

żądanie tegoż prawonabywcy Zattlerowej Mosz- 
k a  Frendzel.

Warszawa d. 18 (30) Stycznia 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W  terminie powyższym nieruchomość Nr. 
17546. w Warszawie przygotowawczo przysądzo
ną została Józefowi Szwarcenbergowi Patrono
wi sprzedażą dyrygującemu za sumę rsr. 3,000 
i jednocześnie Trybunał termin do ostatecznego 
przysądzenia na dzień 8 (20) Kwietnia 1869 r. 
godzinę 10 z rana wyznaczył. Termin ten od
będzie się w miejscu zwykłych posiedzeń T ry 
bunału Cywilnego w Warszawie przy ulicy D łu
giej pod Nr. 549 w Wydziale I, a licytacja roz
pocznie się od */j szacunku taksą biegłych wy
kryć się mającego.

Warszawa dnia 15 (27) Lutego 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

~  Gdy termin ten dla braku taksy odbytym być 
nie mógł, przeto T rybunał wyrokiem z dnia 7 
(19) M aja r. b. nowy termin do ostatecznogo 
przysądzenia nieruchomości Nr. 17546. w W ar
szawie na dzień 18 (30) Czerwca 1869 r. wy
znaczył.

Termin ten odbędzie się w miejscu zwykłych 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warszawie 
przy ulicy Długiej pod Nr. 549 w Wydziale I  
o godzinie 10 z rana. Licytacja rozpocznie się 
od sumy rsr. 12,417 kop. 94, jako %  części 
szacunku taksą biegłych wykrytego.

Vadium do licytacji rsr. 1,000.
W arszawa d. 8 (20) Maja 1869 r.

Radca Dworu, Zgórski.

N . D. 3629 . P isarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P. S., wiadomo 
czyni, iż na żądanie Doroty z Wołowiczów 
M ianow skich Borzęckiej, uniwersalnej su- 
kcesorki liocha Mianowskiego ojca swego 
w asystencji i za upoważnieniem m ęża swego 
Leona Borzęckiego obywatela czyniącej, czy
li obojga małżonków B orzęckich, obecnie w 
dobrach L isno w jurisdykcji Sądu Pokoju w 
Rawie, Powiecie Skierniewickim G ubernji 
W arszaw skiej zam ieszkałych, a  zam ieszka
nie praw ne do tego interesu i całego postę
powania subhastacyjnego u F ran c iszk a  Graj- 
n e rta  P a tro n a  przy T rybunale tu te jszym  w 
W arszawie, pod Nr. 5 8 6 i ł .  zam ieszkałego, 
obrane m ających, w poszukiw aniu kwot rs r . 
120, rs r . 150 i rsr. 300, czyli ogólnej sumy 
rsr. 1,650, z procentem  prawnym od dnia 22 
L ipca (3 Sierpnia) 1S63 r. i kosztów  od An- 
toniny-Petroneli dwóch imion z Czachow
skich K azim ierza Pruskiego rozseperow anej 
m ałżonki i Antoniego Pruskiego, w spółw ła
ścicieli nieruchomości w W arszawie pod Nr. 
703 położonej, tam że zam ieszkałych, p ro to- 
kułein Jan a  Orłowskiego K om ornika przy  
T rybunale tutejszym  w dniu 1 (13) Lutego 
18G9 r. sporządzonym , w drodze sądowej 
przymuszonego wywłaszczenia za ję tą  i z aa 
resztow ana została

NIERUCHOM OŚĆ 
w W arszaw ie pod Nr. 703 przy ulicy L eszno 
w ju risdykcji Sądu Pokoju W ydziału  II. w  
W arszawie, w U rzędzie Policyji W ykonaw
czej Cyrkułu V i V I, A dm inistracyjnego IV, 
V i VI, Gminie tychże Cyrkułów i M agistra
tu  m iasta W arszawy, na gruncie emfiteutycz- 
nym, z którego opłaca się czynszu rocznie 
rsr. 4 kop. 16 '/,, położona, prawem  w łasno
ści do egzekwowanych dłużników A ntoainy- 
Petroneli dwóch iraioa z Czachow skich, z 
m ężem swym Kazim ierzem  Pruskim  rozse- 
perowauej m ałżonki i Antoniego Pruskiego 
należąca, i w tychże posiadaniu zostająca, 
poszukiwanem i wierzytelnościami obciążona, 
ogólnej rozległości około łokci kwadr. 3300 
obejmująca.

N a gruncie tej nieruchom ości są  n a s tęp u 
jąc e  zabudowania:

1. Dom łącznie  z oficynkami postawiony, 
w połowie z drzewa od fron tu  b lachą żeia- 
zną, a  od ty łu  gontam i i w małej części b la 
chą k ryty , komin m urowany mający'.

2. Zabudowanie parterow e z drzewa gon
tam i, a w części b lachą k ry te.

3. Komórki z drzew a deskam i kryte.
4. Oficyna parte row a z drzewa gontam i 

k ry ta  komin m urowany m ająca.
5. K om órka z drzewa deskami kryta.
ti. Kom órki z drzewa dachów ką holen- 

d e rk ą  kryte.
7. Śm ietnik deskami osłonięty.
8. Zabudowanie z drzew a deskam i kry te.
9. Zabudowanie z drzewa gontam i kryte, 

w którem  mieści się sta jn ia  i wozownia.
10. Studnia balami cem browana z pom pą 

drew nianą i korbą  żelazną.
11. Ogród warzywny frnktowy, w którym  

drzew dzikich sztuk  10, owocowych pare, 
k ilka  krzewów pożyczek, agrestu , niemniej 
znajdują się dwie ław ki na  słupach w ziem ię 
wkopanych.

12. Podw órze' niebrukow ane, tylko ryn 
sztok do studni i do bramy.

W  nieruchom ości tej je s t  ośmiu lokatorów  
z imion i nazwisk, oraz ilość ceny najm u u i
szczających, w akcie zajęc ia  wymienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i za
aresztowanej nieruchomości, znajduje się  w
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akcie zajęcia u  sp rzedażą  dyrygującego 
F ran c iszk a  G ra jnerta  Patrona  przy T rybuna
le  Cywilnym w W arszawie, w W arszaw ie pod 
N r. 586 B .  zam ieszkałego, zaś zbiór o b jaś
n ień  i w arunki sp rzedaży w K ancelarji T ry 
bun a łu  tu tejszego w W ydziale I-ym złożone 
p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie  w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkow skiem u, P re 

zydentowi m iasta W arszaw y w W arszaw ie 
pod Nr. 387 urzędującem u, na ręce  W incen
tego K ępińskiego, u rzędn ika  tegoż M agi
s tra tu .

2. K onstantem u Ł ąckiem u, Pisarzowi S ą 
du  Pokoju W ydziału  Ii-go w W arszaw ie pod 
N r. 790 urzędującem u, na ręce  własne.

Obudwom dnia 4 (16) Lutego 1869 r. 
W niesiono do księgi wieczystej powyższej 

n ieruchom ości dnia 4 (16) Lutego 1869 r., a 
w dniu dzisiejszym  do księgi zaares/tow ań  w 
K ancelarji T ry b u n ału  tutejszego na ten  cel 
u trzym yw anej, wpisane zostało.

P ierw sza publikacja zbioru objaSmeń i w a
runków  sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
w m iejscu zwykłych posiedzeń przy  ulicy 
D ługiej pod N r 549 posiedzenia swe odby
w ającego w W ydziale 1. dnia 16 (28) Kwie
tn ia  1869 r.

S p rzedażą  dyrygow^J będzie F ran c iszek  
G ra ju e rt P a tr^ a  p rZy T rybunale tutejszym , 
k tó rego  zam ieszkanie je s t  wyżej wskazane. 

W arszaw a d. 17 Lutego (1 M arca) 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski. 

W ywieszono n a  tablicy w sali ustępow ej 
T ry b u n ału  Cywilnego w W arszaw ie. 

W arszaw a d. 17 L utego  (1 M arca) 1869 r.
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu pierw szej publikacji d. 16 (28) 
K w ietaia, drugiej d. 30 Kwietnia (12 M aja) t  
trzecie j d. 14 (26) M aja 1869 r., term in  do 
przygotow awczego przysądzen ia  rzeczonej 
nieruchom ości wyrokiem d. 14 (26) M aja r. b. 
n a  d. 4 (16) Czerwca 1869 r. godzinę 10 z ra  
n a  w W ydziale I T rybunału  Cywilnego wy
znaczony został. W którym  to  term inie l i
cy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 1,650 
k tó rą  pop iera jąca  sprzedaż podaje.

W arszawa d. 17 (29) M aja 1869 r.
P isa rz  T rybunału ,

Radca Dworu, Zgórski.

N. D. 3628 , P isarz Trybunału Cym nego 
w Lublinie.

Na zasadzie art. 682 K. P. S. wiadomo czy
ni, iż na żądanie Pauliny Zbyszewskiej panny 
pełnoletniej, w Warszawie pod N. 1346 mie
szkającej, zam ieszkanie zaś prawne u Józefa 
Wołowskiego Obrońcy przy b. Radzie Stanu 
w Lublinie pod Nr. 114/5 mieszkającego, o- 
brane  mającej, w poszukiwaniu sumy rs. 2,175 
z procentem od dnia 12 (24) Czerwia 1867 r. 
zalegającym i kosztów do sukcesorów niegdy 
Seweryna W ęglińskiego jak o  to: Leona Wę- 
glińskiego i Heleny Anieli M agdaleny trzech 
imion W ęglińskiej, właścicieli dóbr Zezulina i 
Ziółkom a w powiecie Lubartowskim gubernji 
Lubelskiej leżących tamże zamieszkałych, 
protokółem Komornika Antoniego Grochow
skiego w d. 18 (30) Kwietaia i 19, 20 i 22 
Kwietnia (1 ,2  i 4 Maja) 1868 r. sporządzo
nym, w drodze sądowej przymusowego wywła
szczeń a, zajęte  i zaaresztowane zostały:

DOBRA ZIEM SKIE 
Zezulin i Ziólków w gminie Łęczna parafii 
K ijany, w powiecie Lubartowskim Okręgu są
dowym Lubartowskim , gubernji Lubelskiej 
położone, prawem własności do egzekwowa
nych dłużników należące i w części a miano
wicie co do folwarków Ziólków i Krzczeń w 
posiadauiu ich, co do folwarków zaś Zezulin, 
Godziembów LGrondy w posiadanin dzierża- 
wnem Teofila W ęglińskiego, F ranciszka B ru 
nona W ęglińskiego i Tomasza Uszyńskiego 
zostające, poszukiwaną wierzytelnością hypo- 
iecznie obciążone.

Dobra powyższe Zezul n mają oddzielną 
księgę hypoteczną; graniczą od wschodn z Rę
czną, od połuuniu z Łęczną, W ieprzem i Kija- 
nami, od zachodu z dobrami Kijany, od pół- 
póhiocy z (lobiami Rozkopaczowem iKrasnem . 
Odległo od m iasta Łęczny o wiorst 10, od 
m iasta Lubartow a o wiorst 21, od m iasta L u
blina o w ióret22, leżą nad Wieprzem na ubo
cznym trakcie z Lublina do Włodawy wiodą
cym .

Obejmują o^óinej obszerności dworskiej w 
przybliżeniu mórg 5300 miary nowopolskLj, a 
mianowicie: w ogrodach owocowych i warzyw
nych mórg 35, w gruutach ornych w połowie 
pszennych klasy 2 , a w połowie żytnich klasy 
2  mórg 1515, w łąkach m. 711, w lasach m. 
2 2 5 0 , w placach i pod zabudowaniami mórg 
7 ’/ j ,  w nieużytkach rowach i drogach m. 557 
"w wodach, smugach, jeziorze Krzczeń i d ru 
gim Gomirnnice m. 224.

WT dobrach Zezulinie znajdują się następu
jące  zabudowania:

I. Na folwarku Ziólków: 1. dwór drewnia
ny na podmurowaniu pod gontem; 2 . dom na 
kuchnię drewniany dach drani ami kryty; 3. 
oficyna dla c eladzi drewniana dach d ran ica 
mi kryiy; 4. kuźnia; 5. budynek dla 12 p a 

robków nie wykończony; 6. chlewki drew nia
ne; 7. czworak drewniany; 8. piwnica w o- 
grodzie m urowana; 9. kloaka drewniana; 10. 
pa iiek  ; l l .  stodoła w tró jką t drewniana, 
dach słomą kryty; 12. chałupa drewniana 
przy stodole; 13. chałupa drew niana nad 
Wieprzem; l i .  budynek drewniany bez da 
chu; 15. chlewki drewniane pod gontem; 16. 
czworak drewniany pod słomą; 17. chlewki 
do tegoż dostawione; 18. dawna gorzelnia, 
obecnie browar piwny, murowana na czterech 
filarach murowanych z suterenami pod gon
tem; 19. wołownia murowana dach gontem 
kryty; 20. chlewki drewniane; 2 l .  studnia; 22. 
kloaka; 2ó. kloaka; 24. stajnia murowana z k a 
mie .ia, dach słomą kryty; 25. obora drewniana 
w słupy murowane pod słomą; 26. piwnica mu
rowana; 27. spichlerz murowany o piętrze 
pod gontem; 28. dzwon na słupie; 29. gumno 
w czworobok; 30. stodoła drewniana w słupy 
murowane pod słomą; 31. wozownia z kam ie
nia pod słomą; 32. owczarnia z kamienia pod 
gontem; 33. ogródek żerdziami ogrodzony na 
jnspekta; 34. parkan na dziedzińcu w slupy 
murowane; dziedziniec płotem ogrodzony; 
3ó. barak; 3L  bar^k; 38. szopa; 39. baiak; 
40. młyn woduy na odSOtl*® Wienrza drewnia
ny pod gontem; 41, tartak, drewniany “pod 
gontem; 42. dom drewniany na podmtliówa- 
niu ped gonteu; 43. wozownia, chlewy drew 
niane; 44. budynek drewniany pusty; 45. 
budynek na łaźnię; 46. b..rak przy młynie; 
47. takiż drugi barak; 48. szopa; 49. kap li
czka murowana; 50. karczm a murowana przy 
gościńcu pod gontem; 51. Cegielnia z wa- 
piarnią; 52. szopa; 53. piec wapienny; 54. 
chałupa drewniany; 55. druga chałupa; 56. 
trzecia chałupa.

II . Na folwarku Zezulin: 57. dwór w czę
śc i murowany, w części drewniany, szabrowa- 
»y pod gontem; 58. piwnica mbrowana skle
piona; 59. sadzawka w ogro ozie; 60. dom 
dla ekonoma drewniany; 61. czworak drew 
niany pod słomą; 62. chlewki drewniane; 63. 
domek murowany pod gontem; 64. piwnica 
murowana; 65. spiżarnia drewniano; 66. lo
downia; 67. dom na kuchnię; 68. domek na 
oranżerję; 69. owczarnia razem z oborą, stara 
drewniana; 70. Stodoła drewniana pod słomą; 
71. maneż; 72. bróg; 73. owczarnia drewnia
na dobra pod słomą; 74. obora niedokończo
na; 75. sta jn ia  e taia  drewniana; 76. stajnia 
z wozownią drewniana; 77. wołownia die 
wniana pod słomą; 78. chlewki drewniane; 
79. śm ietnik; 80. kloaka; 8 i. chlewki; 82. 
82. spichlerz drewniany pod słomą; 83. d ru 
gi spichlerz; 84. gumno; 85. chałupa pod la 
sem drewniana; 86. takaż druga chałupa; 87. 
studnia; 83. kuźnia; 89. dom przy drodze; 
90. karczma drewniana pod słomą; 91. poło
wa domu; 92. obórka drewniana; 93. płoty i 
ogrodzenia w stanie d  brym

III. Na folwarku Godziembów': 94. do
mek drewniany pod gontem; 95. piwnica; 96. 
dom czeladni drewmauy pod gontem; 97. 
obora drewniana pod słomą; 98. takaż druga 
obora; 99. stodoła drewniaua pod słomą; 100. 
takaż dru ga stodoła; 101. stajnia z wozownią 
drewniana; 102. studnia.

Na folwarku Grondy: 103. dom drewniany 
dwór pod gontem; 104. dom czeladni drew nia- 
ny pod słomą; 105. studnia; 106 wozownia 
ze stajn ią drewniane ped gontem; 107. obora 
drewniana; 108. stodoła drewniana; 109. bu 
dynek bez dachu; 110. karczma drewniany; 
111. czworak drewniany; 112. chlewki; 113. 
stodoła drewniana.

Na folwarku Krzczeń: 114. dom czworak 
pod słotną; 115. stodoła drewn ana; l l6 .  
obora drewniana niewykończona. Wedle twier
dzenia wywłaszczanych budynki pod pozycja
mi 4, 12, 39, 48 i 113, nie m ają egzystować.

W raz z dobrami sprzedają się następujące 
inw entarze żywe i martwe na folwarku Ziół
ko w znajdujące się: I oni roboczych różnej 
maści i w ieku sztuk 20, wołów roboczych 12, 
krów dojnych 6, < wiec 420, cieląt 8, nieroga
cizny sztuk 6, wozów fornalskich ki tych 8, 
radeł z narogam i 6, soch okutych, bron 10, 
młynków 2, szufli 3 i ćwieić jedna. Inwenta
rze na innych folwarkach zn jdujące się, są 
włesnością dzierżawców.

Roczne podatki wynoszą r s . 729 k. 6.
Obsz trn iej sze opisanie dóbr znajduje się u 

Józefa Wołowskiego Patrona, w Lublinie pod 
Nr. 174/5 m ieszkającego, zaś zbiór objaśnień 
i warunki licytacyjne w kancelarji Pisarza 
Trybunału Cywilnego w Lublinie przejrzane 
by o mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. Franciszkowi Roczniewskiemu, wójtowi 

gminy Łęc*na d. 19 Czerwca (1 Lipca) 1868 
roku. 2. Bocheńskiemu Pisarzowi Sądu Poko
ju  w Lubartowie dnia 18 (30) Czerwca 1868 r. 
3- Wniesiono do księgi hypotecznej dóbr Ze
zulina d. 5 (17) W rześnia 1868 r. Następnie 
zaś w dniu 6 (18) Lutego 1869 r. ponowiono 
wniosek z zajęciem 4. Do księgi znareszto- 
wań w kancelarji Pisarza Trybunału znajdu
jącej się, wpisano dnia 12 (24) W rześnia 1868 
r. pod dniem zaś 13 (25) Lutego 1869 r. pono
wiono wpisauie zajęcia do księgi zaareszto- 
wań.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa

runków 1 i ry t cyjnych odbędzie się na publi
cznej annjencji Trybunału Cywilnego w Lu- 
blinif dnia 4 (16) Kwietnia 1869 r. o godzi
nie 10 z rana, w miejscu zwykłem pi siedzeń.

Sprzedażą dyryguje Józef Wołowski P a 
tron, którego zamieszkanie wyżej wskazane.

Lublin d. 13 (25) Lutego 1869 r.
Barchwic

W jwieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywi nego w Lublinie, d. 13 (25) 
Lutego 1869 r.

Barchwic.
Następnie po odbyciu trzech publikacji 

zbioru objaśnień i warunków licytacyjnych, 
wyrokiem Trybunału z óma 2 (14) M aja 1869 
roku, termin przygotowawczego przysądzenia 
dóbr Ze/.ulina na publicznej audjencji T rybu
nału Cywilnego w Lubliuie odbyć się m ajsce- 
go, na d. 4 (16) Cz rwca 1869 r. g dzinę 10 z 
rana wyznaczony został. Za sprzedające się 
dobra popierająca Sprzedaż ofiaruje sumę rs. 
30,068 k. 90 i od tej sumy rozpocznie się l i
cy tac ją  chybaby przedtem  taksa była sporzą
dzona, w takim bowiem ra/.ie licytacja rozpo
częłaby się od szacunku przez t;-.k*ę wynale
zionego, lub gdyby go n k t nie ofiarował od 
%  części onego,

L"b!»u d. 7 (li)) Maja lf  69 r.
1 1 J ó z e f  W o ło w s k i .

N . D . 3 6 2 6 . Patron przy Trybunale Cywilnym 
w Kaliszu.

W iadomo czyni, że w d. 6 (18;  Czerwca 
1869 r. o godzinie 3 po połuduiu, przed W. 
Franciszkiem  Sulim ierskim  Sędzią T rybuna
łu  Cywilnego w K aliszu, w m iejscu zwykłych 
posiedzeń tegoż T rybunału  w pałacu przy u- 
licy Józefina , odbędzie się stanowcze p rzy 
sądzenie dóbr ziem skich F ia szczy c : z przy- 
ległościam i K uchary w Okręgu i Powiecie 
Nowo-Radomskim, G ubernji Petrokow skiej 
położonych, z inw entarzem  żywym im a  twym 
tak są  w d. 15 (27 , i 16 (23) M arca 1868 roku  
sporządzoną i p rzez  T rybunał wyrokiem z 
d. 2 d Październ ika (3 L istopada) t. r. zatw ier 
dzouą szczegółowo opisanych, do w spółw ła
sności S-rów  ng. Ignacego O strow skiego: ł .  
W iktorji z Gołembowskich Ostrow skiej wdo
wy, 2 . S tanisław a Adam a Ł azarza , 3. A n 
toniny Felic janny  Jadwigi T eresy , 4. W ik
to rji Jadwigi Anieli, 5. T adeusza Szymona 
A leksandra , 6 Anny Jadwigi Ewy n iele tn ie
go rodzeństw a O strow skich, k tórych głów ną 
opiekunką je s t  ich m atka  rzeczona W iktorja  
O strow ska w W arszaw ie pod Nr. 1691, a 
przydanym  opiekunem  Bolesław Gołembow- 
ski w łaściciel dóbr we wsi B iała. Powiecie 
Nowo-Radomskim m ieszkający, 7. Ewy He
leny A ntoniny z O strow skich Skorzewskiej 
B olesław a Skorzewskiego żony, w Chełmie, 
Powiecie Petrokowskim  m ieszkającej, wszy
stk ich  mających ustanowionego za  O brońcę 
F ran c iszk a  M odrzejewskiego P a tro n a  przy 
T rybunału  Cywilnym w K aliszu , oraz 8 . J a 
n a  Szymona Adam a 3cli imion Ostrow skiego 
w Piaszczycach, Powiecie Nowo-Radomskim 
m ieszkającego, p rzez Patrona przy T ry b u 
nale Cywilnym w K aliszu  H ipolita  Grodziec- 
kiego sprzedaż powyższych dóbr Piaszczyce 
w drodze d /ia łó w  popierającego, należących, 
a  to na sku tek  wyroku T rybunału  Cywilnego 
w Kaliszu, daty  9 (21) Czerwca 1866 r.

P rzedaż  odbywać się będzie pod w arunka
mi w d. 20 Październ ika (11 L istopada! 1868 
w b iurze  P isarza  T rybunału  złoźonem i, k tó re  
razem  z tak są  p rzejrzane  być m ogą w biórze 
rzeczonego P isa rza  T rybunału  i u podpisane
go Patrona.

L icy tacja  rozpocznie się od  sumy rsr. 
27,973 kop. 77 to je s t  %  szacunku taksą  wy
nalezionego, wyrokami T rybunału  z dnia 18 
L utego (2  M arca) i 1 (13) Kw ietnia 1869 za  
licytum  postanowionej.

Vadium  rs. 4,000 ja k  wymagane.
Przygotowawcze przysądzen ie  odbyło się 

w d. 2 (14) Stycznia 1869 r. d la P a trona  Gro- 
dzieckiego sprzedaż prow adzącego, a  term in 
ostateczny n a  d. 5 (17) Lutego t  r. do s ta 
nowczego przysądzenia, z powodu b rak u  licy
tantów  spadł, w sku tku  tego nastąp iło  obni
żenie licytum  od %  szacunku  taksy.

Kalisz d. 2 (14 Maja 1869 r.
1— 1 H  Grodziecki.

N. D. 3 6 2 7 . Patron przy Trybunale Cywilnym 
w Kaliszu.

N a zasadzie  wyroku przez T rybunał Cy
wilny w K alisuu w d. 7 (19) M aja 1869 r. wy
danego, jako  obrońca Ja n a  Osińskiego w ła 
ściciela dóbr Kwiatkowa, w tyckże dobrach 
zam ieszkałego, wzywa każdego ktoby mógł 
m ieć p re tensją  m ogącą się odnosić do k a u 
cji w sumie rs  900 za F ranciszk iem  Rowec
kim Kom ornikiem  przy T rybunale  Cywilnym 
w K aliszu, na  dobrach Kwiatków w Okręgu
i Pow iecie Konińskim  położonych, w dziale
IV  wykazu hypotecznego pod Nr. 216 zap isa
nej, iżby w przeciągu 3ch m iesięcy od daty
tego zawiadomienia p re tensje  swoje i opozy
cję co do w ykreślenia tej kaucji do T rybuna
łu  Cywilnego w K aliszu  podał z zachowaniem
form alności reskryp tem  Komisji R-ej S p ra 
wiedliwości z d. 15 L ipca  1826 r. Nr. 7917 
wskazanych, w przeciw nym  bowiem razie  u-

ważanem będzie  iż do rzeczonego Konie 
ka  z czasu jego urzędow ania nik t n*eI? a .^ze. 
tens.ii i w ykreślenie kaucji nastąpi- ® L e. 
ga się przytem  iż opozycja przeciwko 
śleniu rzeczonej kaucji jedynie na m \  
wyroku należność zasądzającego i to pr .- 

wykreślenie kaucj)
yt innejostatecznym  wyrokiem 

nakazującym  w noszoną być może, .., j 
zaś form ie lub później wnoszone przyję 
n ie  będą, nadmieniam, iż kaucja  mająca , 
ledz w ykreśleniu wystawioną była na  lat* 
d. 19 (31) L ip ca  1846 r .  do tegoż dnia i ®' 
1854 r.

K alisz d. 9 (21) M aja 1869 r
1 - 1  J . D. W ojciechowski

N. D 3641. Praw nie zajęte  ruchomości tf 
egzekucji Sądowej, w d. 22 M aja (3 Czer«ca' 
r  b. o godzinie 9 rano  za  Ż elazną  Bra®ł> 
pianino meble, garderoba, obrazy, powotft 
koń i l. p. o godzinie 11 z ran a  na Grzy"0 
wie litografję, k raw at, nożyczki i t. p- ° 6°. 
dżinie 1 z południa, lustro , stół, i t  p. 0 %0' 
dżinie 12 w południe na tymże targu  G m ' 
bów zwanym dubeltówka, lefosze wraz z fute' 
rałem , k tó rą  nabyć może ten  tylko, kto Pa 
siada pozwolenie na u trzym anie broni, i w 
26 M aja (7 C zerw ca) r. b. o godzinie 9 raj1 
za Ż elazną B ram ą dywan, dewizka, spod* ’ 
szklanki, k rzes ła  i t. o o godzinie 10 r*° 
na Grzybowie palto, żelazko i t. p. przez Ptt 
bliczną licytację sprzedane zostaną.

1— 1 J . Nawrocki, Kom ornik p. S A-

N. D. 3624. Praw nie zajęte  ruchom 0^ 1 
jako  to: posadzka rozm aita w taflach, dr*®j 
wo rozm aite sto larsk ie  narzędzia  stolarski 
w dniu 21 M aja (2 Czerwca) r. b. o godz. 1 
rano sprzedane zostaną przez publiczną 1*®3« 
tację na  gruncie nieruchom ości Nr. 13ó3f) 
w W arszawie, a  to na  mocy upoważnieńj* 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie z d. 1J 
(24) Kw ietnia r. b -N r. 4373'

1— [ Popławski, Komornik.

N. D'. 3623. Praw nie zaję te  objekta j*^# 
to: meble jesionow e, machouiowe, lustra, 2j®j 
gary, fortepian , naczynia kowalskie, b r y c ^  
i t p. w W arszaw ie na Grzybowie w dniu 1 
M aja (1 Czerwca) r. b. o g o d /in ie  l l  rano ® 
M uranowie w d. 22 (3) t  m o godz 10 raf1 1 
w mieście B łoniu Powiecie Sochaczewsk'®.' 
w R ynku targowym  w dniu 23 (4) t. m. 0 -e 
w południe, w W arszawie na Seweryno*1, 
w dniu 26 (7) t. m. o 10 rano, a o l i  P |) 
T rzem a Krzyżam i i w dniu 27 (8) t  m <f 
rano za Ż elazną  B ram ą, przez publiczną lici 
tac ją  sprzedane będą

1 — 1 W ładysław  Karwowski K o m o rn ik -

N. D, 3633. Prawnie zajęte meble nincj1 
niowe skórą obite, jesionowe, sosnowe, ł°z j 
żelazne, garderoba damska, męzka, kołińei? , 
mówka piżmowcowa, oraz t. p., w dniu 20 ™ 
ja  (1 Czerwca) 1869 r. o godzinie 10 ran® ^ 
targu pod Trzema-Krzyżami w Warszaw:8’ 
dniu 22 (4) t. m. i r. o godzinie 9 rano na 
gu Wołowym w Pradze przy Warszawie ó i  
dżinie 10 rano pod Trzema-Krzyżami, o 1' r 
no na Grzybowie i o 12 z południa na  SeWe/ r, 
nowie w Warszawie, a w dniu 25 (7) t. m- 1 , 
o godzinie 10 rano na Grzybowie w W arsS0, 
wie, przez publiczną licytację sprzedan* 
staną.

1 — 1 A. Nowicki, Komornik.

N. D. 3402. \ a
p  Jest do sprzedania lub do wy dzierżą"^,,*

od Św. Jan a  1869 r. na długi przeciąg cz“ŝ
odpowiedniem zaliczeniem

- - gt21 włók mający, z obszernemi łąkami i P!l® ja- 
skami, położony w blizkości stacji kolei f 
znej Łowicz. (r(i

2. Do sprzedania 1 1 0 7 1  murowany 
wy, wpośród obszernego ogrodu położony, 
szkalny, z tymże ogrodem z drewnianą o*1̂  
w blizkości tejże stacji Łowicz. . p

Bliższą wiadomość udzieli J . A dam icckkJ 
mieszkały w Warszawie przy ulicy Ogr° C)11 
pod Nr. 25, codziennie w godzinach rai"1 
poobiednich.

OGŁOSZENIA PR Y W A fN ^  
H A C T H b lfl

- /Tiic?
N. D. 3121. Pod Nr. 219U . Przy . „k

7Iin-an«nskiej, w pałacyku ^
szernego ogrodu, dtw w y n a j ę c i *  °  y
I,i|)(A  r. h. m ie s z k a n ie  p**'* jj-
w e, złożone z 2 salonów , 6 pokoi, 4 & 
rób, sp iżarni, kuchni ang ielsk iej, P1 np 
sta jn i na  8  koni, wozowni. Bliźsz* *  
mość u Kządzcy psd itym że numerem-

w D rukarni Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


